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ABC W 55 dniu tajemnicy gen. Zagórskiego

inlwie gEntralshiej
Szereg listów do sądu honorowego gen. 

w sprawie gen. Zagórskiego

„SHo conzrzffuz
INFOUMUJK WSZYSTKICH O WSZTSTKIEM

Jak się „ABC“ dowiaduje, 
przed kilku tygodniami szereg 
jenerałów w czynnej służbie 
wystosowało listy do sądu ho­
norowego generalskiego, na rę­
ce jen. Sosnkowskiego, z proś­
bą o przeciwdziałanie szarpa­
niu czci i dobrego imienia jen. 
Zagórskiego.

Listy takie wysłali m. in. jen. 
Kukieł, Hempel, Tokarz i inni.

W listach tych generałowie 
oświadczają, źe jak długo jene­
rał nie został skazany i nosi 
mundur jeneralski nie wolno 
lżyć go i szarpać jego cześć.

ROKOWANIA 0 POŻYCZKĘ Skutki wczorajszej konferencji

Toczą się w dalszym ciągu
,Tak" lub „Nle“ może zapaść już w dniu dzisiejszym

Dzisiaj rano toczyły się dal- 
•ze narady w sprawie pożyczki 
* łonie rządu. Przedstawiciele

O przebiegu rokowań pożyczkowych 
w dniu wczorajszym p. wicepremier 
Informował dziennikarzy z pism rzą­
dowych, temi słowami:

— Przebieg dnia jest panom znany. 
Ostatnie konferencje, to rozmowa z p. 
premierem Marszałkiem Piłsudskim i 
narada z pp. Czechowiczem i Młynar­
skim.

— Jak się przedstawia sytuacja w 
tej chwili?

— W tej chwili jest spokój; mówię 
«»pokój“, gdyż odbywa się 
porozumiewanie z Ameryką.

— Jak długo spokój ten 
trwał?

—- Ponieważ Ameryka jest 
od Warszawy o kilka godzin, więc do 
soboty — p. wicepremier uśmiecha 
się — .w interesie" będzie spokój. 
Czekamy na ponowną odpowiedź kon- 
•°rcjum amerykańskiego.
ko~~ Ozy trudności nasuwają się tyl- 

"stalaniu kursu wykupu?
, .. . kursu wykupu na-

p'”,
_ PodoW, ^l>lorio k„„ )02 _

- Nie, 103 - »pUk 
mjer.
-C„ r 

sprawę kursu emisyjnego kurs
wykupu?

— Oczywiście! Gotów ieslem 
święcić kurs wykupu dla kUrsu 
•Yjnego.

— Dlaczego?
— Bo już taki „dziwak jestem-...
— Więc rzecz dalej się obraca do. 

"koła kursu emisyjnego?
~~ Tak jest. Kurs emisyjny stanowi 

“•dal clou zagadnienia.
Pad“l> jeszcze pytania o istotny 

powód przeciągania się dyskusji.
— Polska nie może przecież wziąć 

pożyczki na warunkach, nie odpowia- 
“iVYch powadze państwa w świe- 
oe. Układ pożyczkowy musi być wy­
razem powagi Rzeczypospolitej i na­
szego dla „jej szacunku — powie­
dział p. wicepremier Bartel.

będzie

odległa

kapitałów amerykańskich o- 
trzymali nowe depesze od swo­
ich central. Dziś około godz. 
1-ej w południe odbędzie się 
rozmowa delegatów zagronicz-

nych z rządem. Nie jest wyklu­
czone, że już w dniu dzisiej­
szym sprawa pożyczki rozstrzy­
gnie się w tym lub innym kie­
runku.

Epidemia szkarłatny w Silnie
WILNO, 1.10. (AW). Zasłab-ljuż szereg zarządzeń, zmierza- 

nięcia na szkarlatynę przybie- jących do izolowania chorych 
rać zaczynają charakter epide- dzieci. • 
miczny. Władze przedsięwzięły I

Interwencja gl. insp. pracy p. Klotta
Po ■wczorajszej konferencji u 

okręgowego inspektora pracy p. 
Orgelbranda strajk w Banku 
Dyskontowym powrócił do sta* 
djum poprzedniego, albowiem dy 
rektor banku p. Mikulecki o* 
świadczył, iż może pertraktować 
z pracownikami banku dopiero 
po ich przystąpieniu do pracy.

Zebranie strajkujących, które 
odbyło się wczoraj, warunek ten 
uznało za niemożliwy. W takim 
stanie rzeczy sprawa, w drugiem 
stadjum, przejdzie pod kompe* 
tencję głównego inspektora pra=

WALKA MIĘDZY DYGNITARZAMI SOWIECKIMI

Rosja w przededniu wielkich wydarzeń
Wydalenie Trockiego z 3-ej międzynarodówki
MOSKWA, 1.10. (PAT). Ko­

mitet wykonawczy międzynaro-

Czy początek nowego 
rozłamu 

Wysiaoieni i „Wyzwolenia” 
Sen. Zubowicza

Od dłuższego czasu chodziły 
głuche wieści o szyKującym się 
rozłamie w Wyzwoleniu. Ze 
stronnictwa mieli wystąpić t. z. 
pilsudczycy. Na razie wystąpił z 
Wyzwolenia senator Zubowicz, 
który w liście do prezydjum 
klubu motywuje swój krok „opo 
zycyjną polityką Wyzwolenia 
w°bec marszałka Piłsudskiego" i 
niedość energiczną akcją w roz» 
S^ywce z Obozem Wielkiej Pol*

dówki komunistycznej powziął 
jednomyślną uchwałę, wyklucza 
jąc Trockiego z trzeciej między­
narodówki.

MOSKWA, 1.10. Tel. wł. Wy­
kluczenie Trockiego z 3-ciej mię 
dzynarodówki wywołało wśród

opozycji komunistycznej wielką 
konsternację. Spodziewają się 
tu licznych aresztowań wśród o- 
pozycjonistów. Obecny dykta­
tor Rosji, Stalin dąży do złama­
nia za wszelką cenę opozycji w 
partji komunistycznej.

Masowe wydalania opozycjonista 
z partji komunistycznej

cy p. Klotta, któty w najbtiż. 
szym czasie zwoła konferencję z 
przedstawicielami dyrekcji ban. 
ku.

W dalszym ciągu napływają 
do związku Zawodowego Pra. 
cownrków Bankowych listy, wy. 
rażające solidarność z akcją 
strajkową pracowników Banku 
Dyskontowego. Między innemi 
nadszedł list z Krakowa od 
Związku Zawodowego Pracowni 
ków Bankowych, który popiera 
akcję moralnie i opodatkowuje 
się w wysokości trzech procent 
na rzecz strejkujących; podob. 
nej treści list nadszedł również 
od Związku Zawodowego Pr a. 
cewników Bankowych w Pozna, 
niu; również nadesłało list ogól, 
ne zebranie urzędników traanwa. 
jowych, w którem popiera morał 
nie akcję strajkową.

Rada okręgowa Związku Za* 
wodowego Pracowników U mysio 
wcyh uchwaliła na swem posie. 
dzeniu zwołać w najbliższym cza 
sie wiec wszystkich pracowników 
umysłowych na terenie stolicy 
celem zaznajomienia ich i zorjen 
towania z istotą strejku w Ban. 
ku Dyskontowym, oraz popar* 
cia słusznych żądań pracowników 
Banku Dyskontowego Warszaw* 
skiego.

MOSKWA, 1.10. (AW). We- 
dług doniesień z Sebastopola 
półwysep Krymski ulega dal­
szym wstrząśnieniom ziemi.

Banda szpiegowska 
w Wołkowysku

WILNO, 1.10 (A W]. Donoszą 
tu Z Wołkowyska, iż wykryta 
“m została organizacja komu- 
nMt„ której członkowie podej- 
rTpWan’ są 0 szpiegostwo na

Wschodniego sąsiada. Or­
gan zacja ta pozostawała w łą­
czno Ci z analogicznemi organi­
zacjami komunistycznemi Bia- . . ,--------- - - ------- • —
fegostoku, Grodna i Wilna W aków ze szkó1 polskich, co zmie 
*wiązku z całą aferą areszto-' ™ do ZUT,e,ne0° niszczenia 
*°no tu około 20 ludzi.

MOSKWA 1.10- (A.W.). Ele. 
menty opozycyjne w dalszym cią 
gu eliminowane są z organizacji 
partyjnych. Najostrzej represje 
dotykają partji komunistycznej 
Ukrainy i Gruzji- W ciągu dwuch 
dni ubiegłych z organizacyj par.

tyjnych w Odesie, Kijowie i Ty« 
flisie usunięto 40 ludzi. Represje 
zaostrzają się w miarę zbliżania 
się okresu agitacji przedwybor* 
czej, poprzedzającej kongres 
grudniowy.

Marzenie
Kiedy jeździć — to już sanną
Kiedy szaleć — to za panną,
Kiedy tańczyć — to do rana.
Gdy frak nosić — od KURCANAJ

Odczuwszy skutki na własnei skórze 

Trocki narzeka na dyktaturę 
władców komunistycznych w Rosji 
LONDYN, 1.10. (ATE). „Ti­

mes" donosi z Rygi, źe Trockij 
po wykluczeniu go z komitetu

jednomyślny protest Wileńszczyzny 

Przeciw niszczeniu szkół 
polskich na Litwie

wykonawczego Komintemu 
miał oświadczyć, źe obecni 
przywódcy sowieccy Stalin i 
Bucharin postępują jak dykta­
torzy naśladujący Bonapartego, 
którzy nie krępując się żadne- 
mi skrupułami decydują o losie 
mas.

GIEŁDA
Dzisiejsze przedgieldowe zebranie 

odbyło się przy nastroju spokojnym, 
obroty średnie z powodu nieco więk­
szej realizacji są cokolwiek słabsze, 
niż dnia wczorajszego, wymieniano: 
B. Polski 146.50, Warsz. Cukier 5.25, 
Węgiel 102.50, Nobel 48.00. Lilpopy 
31.00, Modrzejów 9.25, Rudzki 60.00, 
Starachowice 69.50, Żyrardów 18.50, 
Zawiercie 37.50, Borkowski 3.35, 4 i 
pół proc. L. Z. Z. zlotowe 58.00, 5 
proc. L. Z. miejskie zlotowe 65.00.

Dolar w obrotach pozagicłdow/A 
8.91 i trzy czwarte.
Ruble złote 4.73 i pól.

WILNO. 1.10 (Teł. _ W 
związku z wydaleniem przez wla 
dze litewskie 160 nauczycieli Po.

rza do zupełnego zniszczenia 
szkolnictwa polskiego na Litwie,

w całej Wileńszczyźnie zapano. 
walo wielkie oburzenie.

Jutro w różnych ośrodkach 
województwa wileńskiego odbę« 
dzie się szereg wieców protestu, 
jących przeciw bezprawiu rządu 
litewskiego.

KANTOR WYMIANY
JULJANA LANGERA

.. DWORCU GŁÓWNYM (odjazdowym) 
W WARSZAWIE.

Czynny codziennie nie wyłączając Niedziel i Świąt od 8 rano do 12 w nocy. 
KUPNO I SPRZEDAŻ WALUT I PAPIERÓW PROCENTOWYCH 

ściśle według kursu giełdowego.
Sprzedaż losów Loterji Państwowej. 2939
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Trzy tygcdnle goflanln 
nie przyniosły salutu 

nic nowego
I jeszcze jeden akt rozrasta­

jącego się raz po raz widowiska 
dyplomatycznego w Genewie 
przeszedł do historji, a raczej 
utonął w nurtach dziejowych 
naszych czasów. Minęły trzy ty­
godnie rozmów i dyskusji, szep­
tów, wniosków i przemówień, a 
wynik realny?... mniej niż jaki­
kolwiek- bo w gruncie rzeczy — 
żaden.

Paryski „Le Temps“, wielkie 
pismo o dużem znaczeniu w spra 
wach polityki międzynarodo­
wej, dające zazwyczaj wyraz po 
glądom francuskiego minister­
stwa spraw zagranicznych, 
stwierdza, że właściwie jedy­
nym wynikiem ubiegłej sesji 
Ligi Narodów jest jednomyślne 
uchwalenie nowej formułki w 
sprawie bezpieczeństwa i rozbro 
jenia.

O. jakże biedni jesteśmy, je­
żeli jednomyślne uchwalenie 
nowej formułki, która właśnie 
przez swą jednomyślność po­
krywa w zręcznych słowach 
istotne trudności zagadnienia, 
tak doniosłego dla wszystkich 
państw i narodów- jeżeli to — 
powtarzamy — uważać można 
za jedyny konkretny wynik 
trzech tygodniowych rozmów, 
dyskusji i deliberacji. Prawda, 
jest jeszcze jednomyślne uchwa 
lenie wzniosku polskiego- potę- 
Riającego wojnę napastniczą.

o, ale i to nam bogactwa nie 
przysparza™

Świat jest w błędnem kole 
gonienia za formułkami i ułuda­
mi. Był t zw. protokuł genew­
ski —i nic z niego nie wyszło. 
Był Ł zw, duch Lokama — i 
też się nieomal już całkowicie 
rozwiał. Teraz przychodzi ja­
kaś nowa formułka, z której ma 
się wylęgnąć jakiś nowy duch, 
czy nowy protokuł, choć jeszcze 
niewiadomo, kiedy, co i jak...

A tymczasem rzeczywistość 
skrzeczy. W Niemczech potęgu­
je się coraz bardziej duch Tan- 
nenbergu, to znaczy duch od­
wetu i zaborczości, a przecież od 
postawy Niemiec zależy w decy 
dującej mierze utrzymanie po­
koju w Europie. Tę prawdę 
trzeba dobrze zrozumieć i grun­
townie ją sobie przyswoić, a 
wtedy z obłoków zejdzie się na 
twardy grunt rzeczywistości.

Niemcy są rzekomo rozbro­
jone w całej pełni i żądają te­
go samego od innych państw. 
Gdyby ktokolwiek dał się wziąć 
na taką koncepcję, to... przy­
szłość nie zapowiadałaby się 
zbyt różowo. Na szczęście in­
ne państwa stoją na odmien- 
nem stanowisku i powiadają, że 
nie rozbrojenie stworzy gwaran­
cje bezpieczeństwa w Europie, 
ale bezpieczeństwo stworzy do­
piero możliwość rozbrojenia.

Ale jakie dać narodom gwa- 
rąncje prawdziwego bezpie­
czeństwa, któreby im pozwoliły 1 
się stopniowo rozbrajać?

Dopóki to nierozwiązalne w 
matematyce zadanie nie będzie 
rozwiązane w dziedzinie polity­
ki międzynarodowej nie tylko w 
słowach, a w praktycznem zasto 
sowaniu, dopóty gadanina ge­
newska niewiele światu przy­
sporzy, a przez sojusze i układy 
państwa i narody szukać będą 
bezpieczeństwa w oparciu prze- 
dewśzystkiem o własne siły i1 
własne środki obronne.

|P IH T M fi • • "aipr^un»Iltruk“w p i n n t n u I Nu I fi U u I fi u I Uul. Krucza Nr. 31.

Przy ul. Dobre]

Wykryto drukarnię komunistyczna
zOd duższego czasu warszawska 
policja polityczną poszukiwała 
drukarni, w której drukowane 
były odezwy i pisma komunisty*

Aresztowanie kilkunastu komunistów

Rozszerzenie 
wodociągów miejskich 
12 kim. nowych rur

Dyrekcja wodociągów i kanalizacji 
zdecydowała wybudować jeszcze w 
tym roku 12 kilometrów nowych rur 
wodociągowych ■ za fundusze, które 
magistrat wyasygnuje na ten cel do­
datkowy.

Rury te ułożone będą na ul. Wol­
skiej do granic miasta, na ul. Zawi­
szy i ks. Ziemowita na Targówku, na 
Szczęśliwickiej i Kopińskiej, na ul. 
Górnickiego i Warszewickiego na ko- 
lonji Lubeckiego, nadto na Pradze na 
ul. Zielenieckiej, Dąbrowieckicj, Ka­
towickiej, Łochowskiej, Modlińskiej, 
Miedzeszyńskiej. Obrońców, Rondo, 
Saskiej, Toruńskiej, Warmińskiej i 
Al. Poniatowskiego. Roboty te już się 
rozpoczęły, zatrudniając dwie partje 
robotników po 60 osób, układających 
łącznie 150 metrów rur dziennie.

czne. Pewne poszlaki wskazy* 
waty, że odbywa się to w „Pol* 
drukarni" przy ul. Dobrej 79, 
gdzie już w przeszłym roku po* 
licja ujawni.a druk odezw komu* 
nistycznych. Gdy wczoraj o pól* 
nocy funkcjonarjusze policji 
wkroczyli do źźPoldrukartyi" za* 
stali maszynę w ruchu. Odbijała 
ona odezwę komunistyczną p. t. 
„Zew do szeregów". Drukował 
te odezwy niejaki Tadeusz Ol* 
piński, który już przedtem zo* 
stal schwytany przy drukowaniu 
świstków komunistycznych w 
drukarni przy ul. Marszalków* 
s-kiej 31. Oprócz Olpińskiego 
aresztowano również Bronisla* 
wa Grubeckiego, Wołomińska 
nr. 18, Arona Rożanera, Sienna 
nr. 40 i młodą żydówkę Mońka 
Pecę, Graniczna 6. Wszyscy oni 
do spółki z Olpińskim zajmowa* 
li się drukowaniem odezw i ich 
rozpowszechnianiem.

Wszystkie broszury, jedno* 
dniówki i ulotki wraz z matryca* 
mi zostały przez policję poiity* 
czną skonifskowane.

Trzeba dodać, że właściciel 
drukarni nie wiedział o tem, źe 
w drukarni wre robota komuni* 
styczna, zecerzy.komuniści

bili to na własną rękę. Powędro* 
wal! oni również dó więzienia.

„OLIMPIA" "S 
MarszałKowsłta 114, tel. 95-98

W ogrodzić lub w sali.
Na zakończenie sezonu letniego

„dl damskiej bieliżnie" 1 
przegląd gwiazd, gwiazdek > gwiazdeczek 

w 14 częjeiach 
Początek godz. 7.J5 i 9.15 wiecz.

Ceny miejsc zniżone o 1 zł.

„TEATR MIGNON*
ul Marszałkowska 81 b.

zroś

Dzjś i codziennie 
Rewja wesołości

Rekrut czy Chłopczyca 
wybór szlagierowych piosenek, 

skeczy, tańców I operetek 
Udział biorą: Żmichorowska, H Kl- 
dawska, A. Skrzypkowska, C. Rawi- 
czówna. T. Faliszewski, T. Orłow­

ski, S. Woliński i cały zespół
Pani Poślinalil 

aktualny skecz pełen komicznych 
sytuacji 

Początek o godz. 6 więęz. I —
9,30 Ii seans 2630 

Ceny miejsc od 1,50 do 2,50 zł.

dzisiejsze pisma

PORANNE
DONOSZĄ ŻE:

sejm śląski 
odbył wczoraj pierwsze pośiedie 
nie po trzymiesięcznej przerwie. 
NOWY POSEŁ RUMUŃSKI 

p. Livall przybył wczoraj do 
Warszawy.

PIECZĘCIE Z LOKALU
N. P. R.

zdjął sędzia śledczy II Okręgu. 
Po spisaniu protokółu sędzia ó- 
puśćił lokal stronnictwa, nie 
przeglądając ani dokumentów, 
ani korespondencji jego.

W BANKU ROLNYM 
prezesem rady nadzorczej, na 
miejsce prof* Bujaka, został mia­
nowany p. Seweryn Ludkie­
wicz, dotychczasowy wicepre­
zes tegoż banku.

TRAKTAT HANDLOWY 
POLSKI Z KANADĄ 

będzie zawarty w niedługim cza­
sie. Obecnie prowadzone są ro­
kowania przez konsula polskiego 
w Montrealu p. Starzewskiego. 
Traktat ten wzorowany będzie 
na traktacie Polski j Stanów 
Zjednoczonych ze szczególnęm 
uwzględnieniem spraw emigra- 
ęyjhych polskich-

Jak to Urząd Śledczy 
niepokoi obywateli

Ja podstawie nlewlarogodnych doniesień
Centrali Drobnego Kupiectwa 

i Przemysłu R. P. zgłosiła się człon, 
kini, p. Olszewska R., wlaśc. sklepu 
przy uL Trębackiej 5 i opowiedziała 
następujące zdarzenie:

„Dnia 29 września b. r. zgłosił się 
do mnie policjant z wezwaniem do 
Urzędu Śledczego. Stawiłam się w 
Urzędzie Śledczym i tu ku mojemu 
zdziwieniu pokazano mi protokul z do 
łączoną fałszywą, ołowianą złotówką, 
z którego wynika, że jestem oskar­
żoną przez inżyniera X o puszczanie 
w obieg fałszywych pieniędzy. Po* 
nieważ pana tego nie znam i w skle* 
pie swoim nigdy go nie widziałam, 
oświadczyłam, że zachodzi nieporozu 
mienie. Wówczas urzędnik prawa-

Do dzący śledztwo odezwał się: ,.Lepiej 
niech się pani przyzna, w przeciwi 
nym bowiem razie poniesie pani kon 
sekwencje", twierdząc dalej, że ów 
falsyfikat musfałam dać inżyniera, 
wi X, który mówi prawdę. W rczul* 
tacie postanowiono mnie skon fr on to. 
wać z inżynierem X i spotkanie mi a* 
ło się odbyć dnia 30 września. Tego 
dnia zakomunikowano mi jednak, te 
inżynier X wyjechał z Warszawy".

Wierzyć się wprost nie chee, aby 
Urząd Śledczy W ten sposób postę­
pował i pozwalał sobie niepokoić O 
bywateli na podstawie niewiarogod- 
nych doniesień o niepopelnio.iem 
przestępstwie.

WYŚCIGI KONNE
I. Nagr. 1200 zl. Dyst. 1100 mtr. 

Ekstaza, Wiking.
II. Nagr. 800 zl. Ploty. Dyst. 2100 

mtr. Fez, Promienny, Dumny, Amor, 
Cecora II.

III. Nagr. 1500 zł. Dyst. 1600 mtr. 
.Armagnac, Amo II, Epilog, Dziryt.

IV. Nagr. 1000 zl. Dyst. 850 mtr. 
Runa, Fleur de Lys, Grymas, Irish 
Bee, Lanca, Coco, Asnan.

V. Nagr. 800 zl. Dyst. 1300 mtr. 
Korea, Radlock, Gloriola, Kinga, 
Magda, Mobile. Dalila, Bebuś.

VI. Nagr. 1000 zŁ. Hadcp. Dyst. 
1600 mtr. Mandacma, Flos, Magnat, 
Morgat B. W., Entcfita. Bellądtańa, 
Eden, Delice, Farmazon, Eskapada.

VII. Nagr. 900 zX Dyęt 2100 mtr- 
Dziadek, Happy Jack. Cicero, Tani* 
na, Kon Fo, Colonel, Murman, Bian* 
ka II.

Z KOŁA PŁOCCZAN
Miesięczne zebranie członków Ko* 

ła odbędzie się w dniu 8 październń* 
ka, o godz. 8 wieczorem w Resursie 
Obywatelskiej, Warszawa, Krak. 
Przędm. 64.

NASZE TYPY:
L Ekstaza.
2. Amor, Fez.
3. Dziryt, A ino.
4. Lancą, Run*.
5. Radlock, Dalila, Korea.
6. Farmazon, Flos, Mandagora.
7. Cołonęt, Kin Fo, Murman.

Wymiana uszkodzonych 
banknotów

Jakie banknoty będą 
przyjmowane przez kasy? 
' "Zgodnie ’ z ostatnio wydane- 
mi przepisami, wszystkie kasy 
państwowe i Bank Polski obo­
wiązane są do przyjmowania 
przy wypłatach bez żadnych o- 
graniczeń i potrąceń uszkodzo­
ne bilety bankowe, państwowe 
i zdawkowe, które posiadają:

1) nie mniej niż dwie trzecie 
powierzchni biletu; 2) serję i 
numer, oraz podpisy w całości.

Zatarcie poszczególnych cyfr 
numeracji, powstałe wskutek 
normalnego zużycia w obiegu, 
nie może być pówodem odmo­
wy przyjęcia biletu.

Bilet sklejony może się skła­
dać tylko x części należących 
do tego samego biletu.

Stan chorób zakaźnych 
w

W okresie tygodniowym od 18 do 
24 wrześni* włącznie zęrejstrow*no w 
Warszawie 82 wypadki zachorowań na 
szkarlatynę, co stanowi o 27 przypad­
ków więcej, niż w poprzednim tygo­
dniu, W tym samym okresie sprawo­
zdawczym zanotowano 84 przypadki 
duru brzusznego, a więc o 13 mniej, 
niż. w zeszłym. Zarejestrowano też 18 
przypadków dyfterytu, o 2 więcej, niż 
w poprzednim okresie tygodniowym. 
28 — kokluszu, 12 — czerwonki, 54— 
gruźlicy, 2 — influenzy, 28 — różp 
38 — odry, 8 — jaglicy, nadto 2 
zimnlcy. 2 — tężca i 4 _ dręt*’^ 
kąrku, których w zeszłym tygodniu 
nie odnotowano wcale.

Dr. JELNICKI
POWRÓCIŁ 2436

Chor, weneryczne, skórne I płciowe 
»'/»—12 i 6—8, panie od 1-2.

Marszałkowska 94, tel. 70*43

P. Prezydent Rzplitej 
vi Krakowie

"Zaniku'awclskim odbyt' 
się uroczysty akt hołdowniczy* 
O godz. 12.30 odwiedził p. Pre­
zydent Akadeińję Umiejętności, 
gdzie zebrani profesorowie z pre 
żeseni Rozwadowskim powitali 
Głowę Państwa. O godz. ró-3° 
p. Preżyderit przybył wraz z oto 
czcnicm do gmachu Uniwersyte­
tu Jagiellońskiego, witany entu- 
zjastyczńić przez młodzież, oraz 
ciało profesorskie z rektorem 
Marchlewskim na czele. Wie­
czorem obecny byl p- Prezydent 
na przedstawieniu w teatrze 
Miejskim, gdzie dawano „Ko­
ściuszkę pod Racławicami". Po 
przedstawieniu odbył się obiad 
w Starym Teatrze, na którym p. 
Prezydent wygasił przemówie­
nie pełne serdeczności pod adre­
sem wład7. miejskich' i Krakowa, 
jako starej stÓljcy Polski.

Wydzierżawię
10-15 P°ko1 dobry punkt. Wa­
runki: administracja AfiC War­
szawa, okazicielce kwitu .¥? 501.
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WSZELKIE KSIĄŻKI
dostarca z księgarnia

M.ARCT !
Warsznwn, Hon Świat 35.

i 1737

Rejestracja urodzonych 
w r. 1909

We wtorek, 4 października, w ko­
lejnym dniu rejestracji mężczyzn, u- 
rodzonych w r. 1909. winni stawić się 
w sekcji wojskowej magistratu przy 
ul. Daniłowiczow»k‘el 1. wejście II w 
lodź, od 9 do 15. wszyscy zaintereso- 

ańi, zamieszkali w obrębie 11 komi­
sariatu, nazwiska których rozpoczyna- 

| ją się od A do Z,

Organizacja 
fabryk cykorji

Celem eksportu cykorji 
z Polski

Do szeregu syndykatów. pow$ta« 
łych ostaniO na terenie Rzeozypo* 
spolitej w celu wzmożeni* eksportu 
i potanienia kosztów produkcji, przy 
bywa syndykat właścicieli planfąęji 
i suszarń cykorji, który ma na celu 
scentralizowanie zakupu nęąion, st** 
rani* o pożyczki dla plantatorów, u* 
Zyskanie ulg w dziedzinie da, taryf 
przewozowych 1 t. d. coby w znacz­
nej mierzę ułatwiło eksport z Pd' 
ski.

Należy zaznaczyć, że Ilość plantacji 
i suszarń cykorji u> Polsce stale wzra 
sta i po usunięciu szeregu przeszkód 
Polska mogłaby eksportować znacz* 
ne ilości cykorji zagranicę.
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Tworzenie się kraterów wulkanicznych 
w pobliżu Krymu

Centralny komitet P. P. S., 
jako władza najwyższa partji, 
zatwierdził wyrok sądu partyj­
nego, wykluczający z partji p. 
ministra Jędrzeja Moraczew­
skiego. Sąd partyjny, jak wia­
domo, już w sobotę powziął u- 
chwałę o wykluczeniu z partji, 
ale uchwała wymagała jeszcze 
zatwierdzenia.

Uchwała sądu partyjnego i 
następnie uchwała komitetu 
centralnego najlepiej świadczą 
o kursie, jaki dzisiaj zapanował 
w P. P. S.

Jędrzej Moraczewski był je­
dną z firmowych osobistości 
partji. Należał do jej założycie­
li. Był jednym z jej kierowni­
ków. Z jej ramienia zasiadał 
kilkakrotnie w rządzie. W jej 
imieniu piastował stanowisko 
wice marszałka Sejmu. Mimo 
to powzięto postanowienie wy­
kluczenia i wykonano je.

Jest to zerwanie stosunków 
P- P. S. z rządem, a nawet mo- 

w tej uchwale widzieć tak- 
wyzwanie, rzucone marsz. 

Piłsudskiemu. Wszak marsz, 
iłsudski powołał do swego ga­

binetu p. Moraczewskiego, nie 
1 przedstawiciela P. P. S., 
® ® jako osobistość o umysłowo

1 radykalnej, lewicowej, swe- 
T^bistego przyjaciela, jed­

nostkę sobie oddaną. Zaraz po 
mianowaniu Moraczewskiego 
ministrem partja ogłaszała, iż 
n*® Jńerze zań odpowiedzialno­
ści i odgradzać się usiłowała o- 
deń jak najsilniej.

Uchwała wczorajsza jest 
Przyczynkiem do ciekawej e- 
Jolucji, którą P. P. S. przecho­
dni już pd dłuższego czasu. 
Jakkolwiek partja U przyczy­
niła się wydatnie do przewrotu 
majowego, teraz pogrąża się w 
©oraz

większe rozczarowanie.
Przechodzi ona do stanow- 

opozycji wobec rządu, cze- 

pełną na którym zu-
ey kierunku zw,oIenni'
rządem. współdziałania z

Opozycję przec. T7adowi 
organizują «oqalfc2* !ząd0.W1 
cznie i powoli, gdy* ^^ty- 
akcji do pokonania J®'* 
dności. W partji je"C2n® t.rU- 
wielu „Piłsudczyków”. ardzo

Najsilniejszą „twierd2a -i 
•ndczyzny w P. P. S." jest Wa* 
szawa. Tutaj na czele organj r" 
CH stoi pos. Jaworowski, o kt®' 
Um mawiają, iż jest więcej p;j' 
andczykiem aniżeli socjalistą, 
Ogromne wpływy „Piłsudczy^

cy" posiadają w t. zw. „milicji 
P. P. S." warszawskiej.

Na prowincji już sytuacja dla 
socjalistów przedstawia się ko­
rzystniej. Tam jest więcej P. P. 
S-owców, niż „Piłsudczyków". 
Dlatego też przewódcy partji 
opasują Warszawę przez monto 
wanie prowincji Uchwały or­
ganizacji zapadają głosami głó­
wnie prowincji, uchwały te od- 
działywują na organizację war­
szawską, wśród której prowa­
dzi się żmudna praca nad „od- 
piłsudczeniem" członków par­
tji.

Widocznie praca taka poszła 
już daleko i socjaliści w prze­
ciwstawieniu do „Piłsudczy-

ków" czują się silni, skoro po­
zwolili sobie na cios tak dotkli­
wy, jak usunięcie b. prezesa 
swej partyjnej rady naczelnej, 
Jędrzeja Moraczewskiego — za 
to, że zasiada w rządzie Mar­
szałka Józefa Piłsudskiego.

Ostatnie katastrofy wulkanicz­
ne, które nawiedziły Krym, każą 
się liczyć 7 tem, że ten piękny 
półwysep może się całkowicie po 
grążyć w morzu. Uśpiony przez 
wiele lat wulkan kaukaski zno­
wu stał się czynny, a ponieważ

Trąba powIetrznawStLouis 
obejmowała 6 mil kwadratowych 
Z pod gruzów wydobywają zwłoki ludzkie

LONDYN, i.io. (ATE). We­
dług ostatnich doniesień ze Sta-

Chłopskie powstanie 
w Chinach

Akty terroru na porządku dziennym
LONDYN, I.IO. (ATE). Do 

prowincji Czensi rząd nankiński 
wysiał silne oddziały wojska, 
których celem będzie odebranie 
z rąk zrewoltowanego chłopstwa 
miasta Swatau. Bandy chłopskie 
po zajęciu miasta dopuszczały 
się niesłychanych okrucieństw. 
Zaraz pierwszego dnia rozstrze­
lano 20 najbogatszych Chińczy­
ków. Akty terroru są na porząd 
ku dziennym. Pośród rozstrze­
lanych znajduje się dwuch Ja­
pończyków. Sytuacja poprawiła 
się nieco po przybyciu na miej-

sce kanon jerek amerykańskich i 
japońskich.

nów Zjednoczonych, liczba ofiar 
katastrofy, spowodowanej przez 
tornado w St. Louis przewyższa 
90 osób, Zachodzi obawa, iż w 
gruzach znajdują się jeszcze licz 
ne zwłoki, a być może i ranni, 
których jeszcze nie zdołano wy­
dobyć. Ministerstwo wojny wy 
dało rozkaz, by oddziały, nale­
żące do szóstego korpusu armji, 
udały się z Chicago do St. Lou­
is, w celu wzięcia udziału w ak­
cji ratunkowej. Do St. Louis 
przybyło już tysiąc saperów.

krater, przez który niegdyś la­
wa miała ujście, zamknął się, 
rozżarzona masa podziemia szu­
ka nowych otworów na dnie mo 
rza i to w pobliżu półwyspu 
krymskiego. Jeżeli te kratery 
zdarzą się w pobliżu Krymu, to 
temu pięknemu półwyspowi gro­
żą nieustannie katastrofy.

W Małej Azji

Ziemia się trzęsie
LONDYN, 1.10. (A.T.E:). — 

W Wilajecie Siwas w Malej 
Azji dało się odczuć silne trzę* 
sienie ziemi. Zburzona została 
osada, gdzie zatrzymywały się 
karawany, dążące w głąb kraju.

JUZ DOSYĆ!!!
szanuj pieniądze 

Oszczędza wiele 23.33 

kto ubiera się 
NA RATY u

5. flEUSZEmCZA
ul. DŁ UG ' 50, Passi Si.nonsa 
sklep 62, ŚWIĘTOKRZYSKA 11

WAGI,
IEM

WalKn z KoSc oiem MltKim
W Meksyku

Znów przybrała ostry charakter
PARYŻ, i.io. (ATE). Walka dze policyjne aresztowały 29 o- 

pomiędzy opozycją katolicką a n
rządem meksykańskim znowuż 
weszła w fazę zaostrzenia. Wla-

ODWAŻNIKI I MIARY
FABRYKA WAG 2862

A. KRZYK0WSK9 
w Warszawie, Chłjdna 14, sklep 

Piękna 45. tel. 40-85, 239-11.

Nawet myszy uciekają z Sowdepjt

Falanga myszj na kresach
Opanowała stodoły ze zbożem

Gotowe 
na Omówienie

WYKWINTNE

UBIORY ...1.

»OKRYCIA

WILNO, i.io. (AW). Dono­
szą tu z pogranicza, iż na odcin­
ku Prozoroki — Doksżvce, po­
jawiły się w dniach ostatnich w 
zastraszającej liczbie myszy pol­
ne. Myszy przybywają falanga­
mi od strony wschodniej. Chło­
pi próbują walczyć z plagą, żabi 
’,aiąc w stodołach masami myszy, 
sr°dki te jednak nie wystarczają

do wytrzebienia coraz to dal­
szych mas szkodników.

sób, które są podejrzewane o 
o działalność rewolucyjną. A- 
resztowania zostały dokonane 
.głównie w stoUcy JJ.ęksyku. Po­
licja” ~ dokonała'licznych 'rewizji, 
poszukując osób podejrzanych. 
Liczba zabitych podczas starć w 
stanie Jalisco wynosi 89 żołnie­
rzy. Ksiądz katolicki, który do­
stał się do niewoli, zotał rozstrze 
lany.

W Meksyku nadal trwają

Walni z powstańcami
LONDYN, 1.10 (A.T.E.). — 

Według doniesień nowojorskich, 
rząd meksykański wydał oficjał* 
ny komunikat, że w stanie Jalisco 
podczas spotkania pomiędzy woj 
skami federalnemi z powstańca* 
mi, zginęło 55 powstańców. Stra* 
ty po stronie wojsk rządowych 
są nieznaczne.

Rntuiac porażonego prądem
3 osoby również uległy porażeniu

BORYSŁAW, i io. (AW).— 
Wczoraj blacharz nazwiskiem

„3o września 1927 r. upłyną, miesiąc i kwartał,

Prosimy o odnowienie prenumeraty”
Już w poniedziałek zaczniemy drukować

Nowy odcinek powieściowy

oraz FUTRA poleca

daw. Chazanow.
HBitirrta 31 (p|. Bankowy)

186 39.

Stal,
nym dogodne warunki.
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„Świat w płomieniach
Fascynujące dzieje wojny przyszłości

Gigantyczne zmagania miljonowych armji 
Wojna światowa około r. 1930

Oto temat powieści, którą w tym tchem, jest dziełem d-ra An- 
miedziałek zarżniemy rinitn. ____ ,poniedziałek zaczniemy druko­

wać na łamach „ABC“. Akcja 
toczy się na ziemiach polskich.

Fascynująca ta powie':, któ­
rą wszyscy czytać będą z zapar-

toniego Marczyńskiego, młodego 
i bardzo utalentowanego autora, 
cieszącego się już dzisiaj w całej 
Polsce olbrzymią poczytnością.

Dawid Braun dotknąwszy przez 
nieostrożność przewodu elek­
trycznego, poniósł śmierć na 
miejscu. Porażonemu prądem 
przybiegły na pomoc trzy znaj­
dujące się w pobliżu osoby, któ­
re sądziły, iż Braun zemdlał. 
Podczas podnoszenia ciała, ratu 
jący Brauna również ulegli po­
rażeniu, aczkolwież znacznie 
słabszemu. Życiu ich nie grozi 
niebezpieczeństwo.

0 myślących zwierzętach 
i telepatji

Radzi kongres badań 
psychicznych

28 września w wielkiej sali 
Sorbony zebrali się uczestnicy 
międzynarodowego kongresu ba* 
dań, psychologicznych. Badacze 
ci'przybyli, z różnych krajów A* 
meryki i Europy, celem rozpatry 
wania tych interesujących próbie 
mów, które w ostatnich latach 
wpłynęły na tak bujny rozwój 
wiedzy metapsychicznej.

Anglik Warcollier zabięrze 
glos na temat problemu telepatji, 
zoolog Krall będzie mówił o 
myślącem zwierzęciu. Prelekcja 
Kralla zapowiada się specjalnie 
interesująco, ponieważ zamierza 
on przedstawić produkcję myślą* 
cego psa, Rolfa, jako żywy do* 
wód telepatji myślowej, istnieją* 
cej pomiędzy człowiekiem a zwie 
rzęciem.

SchrencksNotzing w swoim wy 
kładzie opowiedział o zastoso* 
waniu w jego laboratorjum elek» 
trycznych aparatów kontrolnych, 
uniemożliwających wszelkie oszu 
kańcze machinacje. Na podsta* 
wie wielu setek eksperymentów, 
SchrencksNotzing doszedł do 
przekonania, iż w wielu wypad* 
kach medjum może poruszyć ja* 
kiś przedmiot poprostu w ten 
sposób, że o poruszeniu tego 
przedmiotu intensywnie myśli.

Do tych wyników doszedł zna 
komity badacz w ciągu ekspery* 
mentów z medjum Karolem We* 
berem. W czasie eksperymentów 
Weber zamknięty był w klatce, 
a jednak zdołał nietylko usunąć 
dzwonek ze stołu i pierścionek z 
palca jednego z obecnych, ale 
rzucić w powietrze ciężarki że* 
lazne o wadze 4 kilogramów.

Pod Toruniem

Został strzaskany 
samolot

TORUŃ, 1.10 (AW). W czasie 
lotu ćwiczebnego w pobliżu j 
Lulkowa pod Toruniem spadł 
w dniu wczorajszym samolot 4 
pułku lotniczego, kierowany 
przez porucznika Łabęckiego. 
Aparat uległ strzaskaniu, pfot 
zaś dozna! ciężkich obrażeń, |

IDOGODNE WARUNKI
S
P
Ł 
a
T
Y

Wykwintne gotowe suknie 
i na zamówienie, poleca 

pracownia sukien p.f.

Bon Gout
ul. Piękna 35 m. 5

Ceny umiarkowane.
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Burki, Lordy i Dżokt w roli Chumów, Fal i Foruiardów

Wyścigi psów w Chantilly
Nic się nie ukryje przed daktyloskopią

Oddski palców na butelce

Paryż. • we wrześniu.
Najnowszą sensacją Paryża 

«ą wyścigi psów), warto je też o- 
bejjzeć.

Jedziemy do Chantilly, gdzie 
w cudownym' parku urządzono 
pierwszy „Cynodrome" w for­
mie podkowy. .Będą na nim 
rrogiy odbywać się wyścigi na­
wet na 600 m. długości z prze­
szkodami lub płaskie. W Anglji 
i Belgji. wyścigi psów cieszą 
się nieslychanem powodze­
niem. gromadząc nieraz 

tłum 200.090 
widzów. Aby podniecić charty 
do tym szybszego biegu urzą­
dzono na angielskich i belgij­
skich torach małe szyny, po 
których mknie, poruszany elek 
trycznością

wypchany zając, 
na zdobycie którego charty 
rzucają się ze zdwojoną.energją 
Ten system zostanie też nieba­
wem wprowadzony i we Fran­
cji.

W obecnej chwili Francja 
posiada około

70 chartów wyścigowych 
i specjalne ich „stajnie". Do 
aportu tego mogą być używa­
ne tylko charty angielskie 

„greyhounds", 
lub też rasa ich specjalna krzy­
żowana z tamtejszymi terriera- 
mi. zwanymi

„Whippets" 
Natomiast charty t. zw. rosyj­
skie nie nadają się zupełnie do 
biegu.

Każdy wyścigowy chart* ma 
swojego specjalnego „lad", po­
dobnie jak i koń wyścigowy. 
Chłopiec taki codziennie opro­
wadza psa, gdyż musi on wy­
rabiać sobie muskuły, odby­
wając conajmniej kilkokilome- 
trowy spacer, przebiegając 
mniej więcej 7 kim. na godzinę 
oraz

Są najnowszą sensacją Paryża
(Korespondencja własna „ABC”

dały się słyszeć fanfary, po- 
czem charty, przybrane w roz­
maitego koloru bolera i uzbro­
jone w kagańce zostały 

wyprowadzone
przez ich właścicieli, ubranych, 
według regulaminu, w białe ko­
stiumy. Właściciele psów usta­
wili się następnie na końcu to­
ru, nawołując je zapomocą 
świstawek i trąbek. I wtedy to 
zaczął się

wyścig 
n'ezmiernie ciekawy, 
rym charty, jak żywe 
przelatywały poprzez 
płoty i przeszkody.

Piękne te psy o nazwach ko-

w któ- 
strzały,.

żywo-

kieteryjnych jak „Negrita", 
„Laura", „Czarny Atlas”, lub 
też bardziej męskich jak „Fit- 
terari", „Buff" itp.

rozentuzjazmowały widzów, 
którzy niechybnie będą s:ę do 
lego nowego sportu palili w 
równej mierze jak do wyści­
gów kotmych. Dosyć powie­
dzieć, że ceny pierwszorzęd­
nych wyścigowych chartów do­
chodzą już dzisiaj 

cen rasowych kom 
Wszystkie wartości podlegają 
zatem, rewizji j są niechybnie 
względne, jak zawyrokował ja­
kiś improwizowany filozof.

, Ir. Br.

Wykryły prawdziwe
Niedawno w okolicy Lipska 

grasował nieuchwytny zło­
dziej. Napróżno policja wytę-
żała wszystkie swe siły, by gv 
schwytać. Dopomógł jej do­
piero przypadek.

Jeden; z górników, któremu 
ów złodziej ukradl rower, u- 
jąwszy złoczyńcę na gorącym 
uczynku,

strzelił doń, 
raniąc złoczyńcę śmiertelnie. 
Przy zabitym nie znaleziono 
żadnych literalnie dokumen­
tów. Policja lipska umieściła 
więc płaszcz i ubranie trupa w 
wystawowem oknie jednej z 
największych miejscowych ka­
wiarń. Otrzymane informacje 
przemawiały za tem, że zabity 
nazywa się Schrader. Jednak

KIO ZA A KTO PRZECIW BOKSOWI?

Chamski czy szlachetny!
List intynlera Jarocińskiego

Redakcja „ABL“ otwiera plebiscyt na temat boksu

nazwisko złoczyńcy 
wiadomościom tym nie możni 
było zbytnio ufać.

Dopiero asystent kryminolo­
gii przy policji lipskiej dał roz­
wiązanie zagadki. Oglądając 
rzeczy znalezione przy trupie, 
zwrócił specjalną uwagę na 

pustą flaszkę 
od wódki. Przy bliższych bada­
niach okazało się, że na etykie­
cie tej flaszeczki utrwaliły się 

odciski palców 
nieboszczyka. W pracowni 
daktyloskopijnej odciski te sfo­
tografowano i odbitki ich roze­
słano do urzędów śledczych 
całych Niemiec. Wyszło na jaw 
że faktyczne nazwisko zabitego 
było Eryk Langer 
i że zdejmowano zeń już po­
miary dakiyloskopijne w urzę­
dzie śledczym w Erfurcie.

Fakt powyższy jest nowym 
jeszcze dowodem wielkiej po­
żyteczności daktyloskopji w 
pracy policyjnej.

galopować 
na przestrzeni 150 metrów. Po­
żywienie charta wyścigowego 
jest również specjalne, składa 
się bowiem z rosołu, funta mię­
sa i najrozmaitszych jarzyn za 
wyjątkiem kartofli, których je­
dzenie powoduje często u cen­
nych psów chorobę zapalenia 
ślepej kiszki.

Pierwszy dzień wyścigów 
psich w Chantilly odbył się 
przy licznie zgromadzonej pu­
bliczności paryskiej. Najpierw

Od jednego z przyjaciół naszego pi­
sma p- inż. Stefana Jarocińskiego, o- 
trzymujemy list w sprawie którego, 
redakcja „ABC”, nie zajmując narazie 
stanowiska, otwiera dyskusję. Niech 
czytelnicy nasi wypowiedzą się, czy 
boks powinien być uprawiany, czy też 
odrzucony, jako sport „chamski"?

Bardzo szanowany pan re­
daktor J. Sokolicz - Wroczyń­
ski napisał pod natchnieniem 
ostatniego spotkania bokser­
skiego między Tunneyem a 
Dempseyem miły artykulik, 
wydrukowany w numerze 272 
wydawnictwa „Rzeczypospoli­
ta”. Sądzę, że będzie mi wolno, 
jako człowiekowi odmiennego 
zdania zabrać w tej sprawie 
głos.

Przedewszystkiem należy 
stwierdzić, że boks jako taki 
jest sportem, sportem pierw­
szorzędnym, sportem wymaga­
jącym od mężczyzny całego wy 
siłku fizycznego, całego napię­
cia nerwów, całej inteligencji 
bojowej.

Sport ten, jak mało który z 
uprawianych na świecie spor­
tów wymaga, aby zapaśnik był 
mężczyzną w każdym calu, 
mężczyzną pewnym siebie, po­
siadającym muskuły i nerwy 
zupełnie opanowane,

Że w tej szlachetnej walce 
może popłynąć krew, że jeden 
z napastników może poleżeć na 
dywanie przez szereg sekund, 
czy to zmienia istotę rzeczy, 
czy to jest powodem, aby sport 
ten nazwać chamstwem? Boks 
nie jest mniej szlachetnym z 
punktu widzenia sportowego, 
jak fachtunek, bynajmniej, ja­
ko sport wymaga więcej uwagi, 
więcej intuicji a przedewszyst- 
kiem on jedynie harmonijnie 
rozwija muskuły tego pięknego 
tworu, jakim jest prawdziwy 
mężczyzna.

Dlaczego w Polsce ludzie nie 
umieją się cieszyć, dlaczego już 
za młodych lat pozbawiają się 
tego uroku, jakim jest świeży 
uśmiech i beztroska młodzień­
cza. Tacy ludzie nie umieją 
stworzyć całej pracy, nie umie­
ją też mieć całej radości życia 
i nie umieją walczyć o chleb 
dla towarzyszki i dzieci... nę­
dza, nędza, brud, jęk, nóż, 
głód i kłamstwo. Czy to może 
nie jest dopiero prawdziwe® 
chamstwem. Chamstwem jest 
napadanie dla porachunków 
partyjnych w dziewięciu na sa­
motnych dziennikarzy, posłów, 
chamstwem jest wszelka samo­
wola bo jest tępa i złośliwa,

Dziwię się, że p. Wroczyński 
zdobywa się na tak złe stawia­
nie istoty polskiego mężczyz­
ny, pobili się po nosach, cha­
my, zabronić, chamstwo 20-go 
stulecia itd. itd.

Mniej „kultury" panie W., 
niech pan weźmie kilka lekcji 
boksu, niech pan po lekcji weź­
mie masaż, przebiegnie kilo­
metr kłusem, wykąpie się, krew 
będzie panu żywiej pulsować i 
pokocha pan ten sport męż­
czyzny - gladiatora.

Siłą narodów nie 
przechytrzona głowa ___
pięść, która głowiznowe argu­
menty namacalnie poprzeć po­
trafi.

Inż, S. Jarociński.

pościel i bielizna 
ceny umiarkowane 
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MÓJ LOT 1925 R.
7 lipca depesza od posła z Ma­

drytu: Król hiszpiński, który 
chce koniecznie nas przyjąć, wy­
jeżdża 11 do San Sebastian, ntu- 
simy więc najpóźniej 9 lipca być 
na hiszpańskiej ziemi. Ponie­
waż muszę lecieć przez Paryż, 
by połączyć się tam z pozostały­
mi pięciu aparatami, przeznaczo­
nymi do Hiszpanji, muszę już 8 
lipca zarz po śnbdzniu Air Mi- 
nistry lecieć do Francji. O 15-ej 
kończę się śniadacie. Pędzimy 
do Kenley, startujemy przed 
17-tą.

Pogoda znośna, chmury z 
przerwami, "ułap Rot m.. wiatr 
SEE. 6 ni/sec. Nad kanałem pod­
nosi się pułap do Ijoo. na jakiej 
wysokości przelatujemy I.a Man 
che. Trochę rtły przyziemnej, 
tylko przez ro minut nie widać 
ziemi.

19-ta 20 lądujemy na lotnisku. 
Wielki tłum naszych lotników,

personel Misji i różni Francuzi. 
I.orraine wysłał inż. Carol. Mo- 
rane wysłał pilota Fronval — 
rekordman loopingów. Demon­
struje mi przy zapadającym 
zmierzchu aparat Morane Sauł- 
nier 129, Hispano 180 KM. Ro­
bimy akrobację, choć nic mam 
pasa, ale jakoś -Pan Bóg strzegł 
i nie wyleciałem. Zapada noc. 
Odprawa: Jutro 6-ta odlot mój 
i pięciu Pctezów z mjr. Gilewi- 
czem na czele. Ja lecę jednym 
ciągiem do Cazeau, oni muszą 
lądować w Tours dla nabrania 
benzyny, bo Potez zwiększył 
wprawdzie zbiorniki na benzynę, 
ale pozostawił n etknięte zbior­
niki na oliwę... To genialne.

Jeszcze tego wieczora wyjazd 
do Paryża, by wysłać rzeczy, 
dać dyspozycje, no i wypić tro­
chę... Wielka kolacja w nasze.o 
hoteliku, trochę szampana. W 
wesołych humorach wracamy

samochodem po północy na lot­
nisko, by się par? godzin prze­
spać.

Nazajutrz odlatuję koło 6-ej. 
Eskadra marudzi. alc po chwili 
też za mną startuje. Drogi na­
sze się rozmijają, bo ja lecę — 
Z Lępszrm i mechanikiem — na 
Orleans, mjr. Gilewicz wprost 
na Tours. Po locie 3 godz. 25 
lądowanie w Cazeau koto Arca- 
chon. Dzień piękny, gorąco, 
choć na południ1’ chmurzy się.

Oglądamy z Lepszym urządzę 
nia szkoły strzelców lotniczych, 
jemy skromny obiad w mess des 
nff. i koło 3-ei. P° przylocie es­
kadry sam startuję- by lecieć jed­
nym ciągiem do Burgos. Eska­
dra ma lecieć za mną.

Cudowny lot wzdłuż wybrze­
ża. nad samą plażą. Chmury ni­
skie. 150 m. i deszcz. Lecimy ko­
łami prawie po piasku. Dziki i 
dziwnie jak na Francję niekul­
turalny krajobraz, to departa­
ment ies Ląndes: krzaki, trzęsa­
wiska. prócz nlażv usianej nrłp- 
mi miciscowośe^nu pustka 
Zbliżamy się dn Biarritz. Pire­
neje w chmurach, mimo to leci­

ZWIERZYNIEC 
Al-3-e° Maja 12. ró« Sol ca 
otwarty od 10 rano do 7 wlecz. 
Wejście EO gr. dzieci i uczn. 25 
zbiorowe dla szkół od 30 uczniów

10 gr. 2373

Widz torreadorem
W pewnej miejscowości w Hiszpa- | 

nji podczas walki byków torreador 
w ostatniej chwili zawiódł oczekują* 

• cych go widzów. Opanowało go ja* 
kies niewytlomaczone uczucie stra­
chu na widok byką, i kategorycznie 
odmówił udziału w walęę, oświad* 
czając, żc woli nawet za niedotrzyma 
nie umowy pójść do więzienia, niż 
walczyć z bykiem.

Tłum na galerji zaczął się już bu­
rzyć i grozić, gdy nagle pewien wy* 
bitny obywatel miejscowy, który 
przewodniczył walkom, skoczył ze 
swego miejsca w loży na arenę. A* 
mator*torreador ku zdziwieniu pu* 
bliczności śmiało stawił czoło byko* 
wi, i po paru ewolucjach mistrzów- 
skiem pchnięciem szpady powalił 
zwierzę. Zagrzmiały huczne oklaski 
rozentuzjazmowanego tłumu, a zwy* 
cięzca wziął sobie, iako trofeum, 
jedno ucho byka.

OKRYCIA poleca w dużym wyborze i FUTRA
XJ- CJ/WJEST £!&;£■?. 2561

p. p. Urzędnikom i WojsKowym udzielamy Kredytu.

my dalej. St. Jean de Luze, 
Handaye Irun, granica hiszpań­
ska, wszystko w niskich chmu­
rach. nie możemy nawet dobrać 
się do San Sebastian, bo wszę­
dzie wata.

Trzeba zawracać. Wiem, że 
Biarritz ma teren pomocniczy, 
szukam narazie bez skutku, 
wreszcie widzimy kwadracik, jak 
pudełko zapałek, na nim hangar. 
Niema co, trzeba lądować. Sia­
damy szczęśliwie i zostawiamy 
aparat pod opieką mechanika, sa 
mi jedziemy do hotelu D” ^a' 
lais. Po doskonaleni śniadaniu 
wracamy na lotnisko. Czas co­
raz gorszy, nagła i desze? I <h 
chwila, trzeba aparat wtoczyć 
do hangaru. Zapusz?281”? sil­
nik, roluję do hangaru jaknaj- 
ostrożniej, bo lotnisko pełne 
dziur i wybojów. Lepszy i me­
chanik przed apar"tem pokazują 
drogę. Przed samym hangarem 
trzeba przejechać przez rów, na 
którym wąski mostek. Mostek 
przebywamy szczęśliwie. tut za 
mostkiem l*we koło wn-th n°- 
gle w pokrvfą trawą głęboka 
wyrwę... trzask... lewe skrzydło

dolne ułamuje się tuż p<»<j ątój- 
l;ą... tableau.

Telefonujemy do Cazeau. Es­
kadra po przebyciu 100 km. na­
wróciła z powodu mgły i desz­
czu. Telegram do Paryża: Dru­
giego Bregucta natychmiast do 
Biarritz, mechanika dla repera­
cji mego Bregueta. Wściekli 
wracamy do hotelu i ze złości pi 
jemy szampana, nawiasem mó- ' 
"’iąc doskonałego. To już wie­
czór dziewiątego, jutro nitisiiny 
być koniecznie w Madrycie. De­
pesza do Sobańskiego, posła na­
szego w Madrycie.
Nazajutrz dziesiątego rano pla­

ża. spacer, zwiedzanie. Nowego 
Bregueta niema j niema. Wresz­
cie kolo ig-ej przylatuje Babiń­
ski smutny. Polecam mu wra­
cać do Paryża koleją, brać trze­
ciego Bregiieta i oczekiwać n»# 
w Lyonie, sam lecę minio mgły 
i deszczu nrzcz Pireneje, przed | 
odlotem depesza do Cazeau dla 
przyśpieszenia eskadry mjra Gi- I 
iewicza. któ*-1 cinylp jć*zC’e nłe 
wvlec:ab. Mzldtrą: ^frta i 
deszcz, ja im na to: Mimo to 
lecę na Burgos. (C. d. n).
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TUSSI BERKI
i Tabarin-Wieden

L E G E R-L I A
z UAbbaye Paryż
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ZOBACZYMY, CZY SIĘ SPRAWDZI...?

„Fakirka" o lasach Polski i Europy
Przyszła wiosna szczęśliwa dla Polski

Losy Mussołiniego, Brianda, Poincarego - Przyszłość Angljl 
i stosunków na Dalekim Wschodzie — Zmiany w Europ ę

Jesteśmy w domu przy ul. 
Smolnej 34. Kierujemy się ku 
poprzecznej oficynie. Przed so­
bą widzimy długi „ogonek" ko­
biet, podążających również w 
tym kierunku. Prawda, prze­
cież tu zagościła „jedyna obec­
nie żyjąca na świecie fakirka, 
braminka" Terefren Laila Ha- 
noum, kobieta, która wzbudzi­
ła zaciekawienie najgłośniej­
szych osobistości jeszcze przed 
wojną... Ona to przepowiedzia­
ła między innemi Wilhelmowi 
II tragiczną przyszłość, czem, 
zresztą, mocno go rozdrażniła...

Mieszamy się z „ogonkiem" 
żądnych przepowiedni kobiet i 
za chwilę jesteśmy w gabine­
cie p. Terefren Laili Hanoum. 
Widzimy przed sobą imponują­
cą postać o ładnej twarzy, ro- 
zumnem spojrzeniu, z francus­
kim „krzyżem zasługi" na pier­
siach.

— Czy pani mówi po—
P. Terefren Laila przerywa:

W jakim języku pan chce,

MARJA MALICKA
Mł,r 

* największym ,|lm|e pollk|m 

zew morza 
wg. st Kledr«yrt.k,ego 

Reżyser}* HENRYK SZą^q
Wytw- ,teo-Film«
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ARIMAND BANU 
z Moulin Rouge Paryż 

znakomita wykonawczyni tańców 
orjentalnych

możemy mówić, władam o- 
siemnastoma...

Wybieramy więc język mię­
dzynarodowy: francuski.

—■ Otóż — zaczyna pani Te­
refren Laila...

Nagle wspaniały biały kot 
radosnem miauczeniem przery­
wa rozmowę.

— To mój nieodłączny to­
warzysz podróży; nie on jeden 
tylko —■ objaśnia nas znakomi­
ta fakirka; mam jeszcze przy 
sobie takich przyjaciół, jak żół­
wia i węża...

— W jaki sposób ujawniło 
się pani Jej powołanie?

— A, było to dawno. Miałam 
cztery latka. Któregoś dnia ba­
wiłam się w ogrodzie ojca na 
wyspie Rhamaan koło Bomba­
ju, gdy nagle... ujrzałam wizję 
umierającego mego młodziut­
kiego krewniaka. I rzeczywiś­
cie krewniak ów wkrótce 
zmarł. Potem umieszczono 
mnie w pagodzie, a następnie 
czarpałam mądrość u Rabind- 
ranatha Tagore, wreszcie w 
Europie — w Chrystjanji, Ber­
linie i Paryżu u Flammariona...

— Jakie wybitne osobistoś­
ci korzystały z pani usług?

— Jeszcze w r. 1911 w Ode- 
sie przepowiedziałam carowi 
gwałtowną śmierć... Widziałam 
w wizji Pangalosa na okręcie 
jako więźnia. Radziłam mu, aby 
wystrzegał się jazdy okrętem. 
Nie usłuchał, a wkrótce na wła_ 
snym jachcie aresztowano go i 
deportowano. Mussoliniemu za­
wsze przepowiadam: niech się

ELSA T 8 R 6 K
z Florida Paryż

VESLA BACKER
4 TOM CRiGHTON

z Hotel Negresco Nicea 
Hotel Carlton Cannes

nie obawia, śmiercią gwałtow­
ną nie zginie...

Mówimy potem o Polsce.
— Cóż pani sądzi o naszych 

losach?
— Jesteście narodem b. zdol 

nym. Niestety zadużo używacie 
alkoholu, który burzy Wasze 
systemy nerwowe. Konkretnie 
rzecz biórąc przyszła wiosna 
zapowiada się szczęśliwie dla 
Polski. Dokonacie wtedy wielu 
odkryć praktyczno - nauko­
wych, doczekacie się wspania­
łego rozwoju przemysłu, Wasz 
przemysł naftowy wzbogaci się 
o parę nowowywierconych źró-. 
dek.

Słowem — według egzotycz­
nej fakirki — wszystko w Pol­
sce zapowiada się dobrze. Ani 
jednej ciemnej plamki.

— A losy Europy?—
— O, szczególnie ciężkie do­

świadczenia czekają Anglję, 
która poniesie klęskę w In- 
djach... Co do jej stosunków z 
Sowietami to przyszłość ich nie 
zapowiada się burzliwie tak sa­
mo zresztą, jak i przyszłość wy 
padków w Chinach—

We Francji zapowiadają się 
zmiany wcale poważne. Briand 
nieodwołalnie skończy swoją 
karjerę, zato stanowisko Poin­
carego znacznie się wzmocni...

Chcieliśmy o wiele, wiele je­
szcze rzeczy zapytać. Niestety, 
natłok „interesantek" skłonił 
nas do ograniczenia się do 
wspomnienia kilku tylko rze­
czy, które powyżej podaliśmy.

Za 200 milionów zł. budowli
REGULACJI RZEK I BUDOWY SZOS

Chce się podjąć budowlana firma włoska
Przed paru dniami bawił w 

Warszawie delegat włoskiej fir­
my budowlanej „Corporatione 
Italiana di Crcdito di Milano". 
Zwrócił się on do rządu z pro­
pozycją sfinansowania różnych 
robót publicznych w Polsce. 
Jak się dowiadujemy, rząd nao- 
gół przychylnie potraktował po 
wyższą ofertę, czyniąc zastrze­
żenie, że wszelkie roboty mają 
być wykonane z materjałów 
krajowych przez robotników 
i techników polskich pod ścisłą 
kontrolą Ministerstwa Robót 
Publicznych.

Ponadto rząd stawia za wa­
runek, ażeby w pierwszym rzę­
dzie zbudowane zostały gma­
chy dla tych instytucji rządo­
wych, które opłacają znaczne 
czynsze dzierżawne, lub nie 
posiadają odpowiednich lokali, 
a w pierwszym rzędzie dla Mi­
nisterstwa Robót Publicznych, 
Ministerstwa Wyznań Religij­
nych i Oświecenia Publicznego, 
Centralnego Urzędu Telegrafi­
cznego w Warszawie, Sądu O- 
kręgowego w Łodzi.

Tajgmnloa pocztowa mml 1$ zachowana
Nie wolno otwierać listów poleconych

Coraz częściej napływają skargi 
do Ministerstwa Poczt j Telegrafów, 
że urzędy pocztowe otwierają listy 
polecone nadawane przez instytucje 
finansowe i przemysłowo-handlowe, 
w przypuszczeniu, że są to listy zlece 
mowę i znalezione w tych listach 
weksle bez wykazów zleceniowych 
zwracają nadawcom.

Postępowanie urzędów pocztowych 
w takich wypadkach jest ternbar* 
dziej karygodne, że koliduje z arty­
kułem 15 ustawy o poczcie, telegra* 
fie i telefonie, zabraniającym zdra> 
dzać wszelką tajemnicę zawartą w 
listach, depeszach i rozmowach tele* 
fonicznych.

WSZĘDZIE

Ogólny kosztorys wszystkich 
projektowanych budowli obli­
czony jest na 200 miljonów zło­
tych polskich.

Firma włoska gotowa jest na 
wykonanie pierwszej serji robót 
uruchomić kapitał w wysokości 
12 miljonów dolarów, przyczem 
zgodzi się na przyjęcie długo­
terminowych obligacji rządo­
wych i listów zastawnych Ban­
ku Gospodarstwa Krajowego.

Firma włoska ponadto goto­
wa jest podjąć się robót w za­
kresie regulacji rzek, tudzież 
budowy szos w Polsce.

Obrona mienia polskiego
Dnia 2«go października 1927 r., w 

niedzielę, o godz. 5-ej popołudniu, 
w sali przy ul. Kopernika nr. 30 w 
Warszawie, odbędzie się Walne Ze­
branie członków Związku Obrony 
Mienia Polaków, poszkodowanych 
na terytorium b. Cesarstwa Rosyj* 

| skiego.

Wobec tego Ministerstwo wydało 
urzędom pocztowym odpowiednie za 
rządzenie, aby przestrzegały przepi* 
sów.

Egzaminy kufałifikaGyjne 
dla nauczycieli

Ministertswo Wyznań Religijnych 
i Oświecnia Publicznego wydało za* 
rządzenie, że do egzaminu kwalifit 
kacyjnego należy dopuszczać tylko 
tych nauczycieli szkół ŚTednich, któ< 
rzy przebyli w ciągu 2»ch lat aplika­
cję pod kierunkiem starszego peda­
goga w szkole średniej.

s. DZIKOWSKI. 73)

Dziewczyna z szareml 
oczyma

A tak. bardzo przepraszam. nje zf0£v|em 
jeszcze życzeń ślubnych — nachylił SIS nad nią i rzeki 
stłumionym głosem — może jednak lepiej Slę stalOi bo 
moje życzenia mogłyby być nieprzyjemne i niepożąda­
ne... zwłaszcza dla pana młodego.

— Ach — zawołała, chwytając g° za r^ę — gdy­
bym mogła ci to wszystko wytłomaczjć-

— Wytłomaczyć nawet trzeba, doskonale się zresz­
tą składa, jestem dzisiaj cały dzień w Warszawie, 
Przyjdziesz do mnie...

— Dokąd mam przyjść — zapytała drżąc cała.
. — Jakto dokąd — odpowiedział z pogardliwym 

u rniechem — zapomniałaś już adresu czy niam ci 
Prz.vpomnieć?
.. . Chcesz, żebym przyszła na Jerozolimską. 

Ależ zawołała zrozpaczona — ja tam przyjść nie 
mogę, rozumiesz chyba...

M yrwa rzucił jej sporzenie tak bezwzględne, że 
mimowoli spuściła oczv.

Owszem — rzeki — przyjdziesz, przyjdziesz 

o godzinie czwartej po południu, będę na ciebie czekał 
tylko dziesięć minut, radzę ci być punktualną.

Po obiedzie Wyrwa zamówił na piątą rano do 
Konstancina'samochody ciężarowe i porozumiał się 
z „Pałacem Sztuki", który zgodził się cały jego doby­
tek wystawić na licytację.

Zadowolony z takiego obrotu sprawy przyszedł 
do swojego mieszkania już koło godziny trzeciej.

Niespodziewanie zjawił się Nicki. Był bardzo roza- 
nielony, widać wstał po dobrym obiedzie, nieco „pó<t- 
gazowany".

Wyrwa odrazu domyślił się. te przyszedł po pie­
niądze. Trzeba mu było koniecznie rzucić jakiś ochłap.

Schowawszy plik banknotów do kieszeni i pewny, 
że dalszy przypływ niebawem nastąpi, Nicki niesłycha­
nie się roztkliwił i począł z wielkim tryumfem opo­
wiadać o swoich przejściach sądowych, a zwłaszcza 
o rozmowach z sędzią śledczym, którego naturalnie 
wywiódł w pole.

Wyrwa z wielkim trudem zdołał się go pozbyć, 
nie chcąc, aby spotkał się ze Stellą.

A Stella przyszła, jak było do przewidzenia, jedno­
cześnie z uderzeniem czwartej godziny.

Na jej widok Wyrwa uśmiechnął się pogardliwie 
i zawołał z miejsca:

— Ach, witam cię panno młoda. Szkoda, że nie 
mogłem cię zobaczyć w welonie, z wiankiem dziewicy 
na głowie.

Stella usiadła, nie zdeimuiac ani żakietu, ani ka­
pelusza. Widać było, że jest niesłychanie zdenerwowa­
na i niespokojna

— Jeżeli masz zamiar — rzekla — natrząsać się 
ze mnie, to lepiej będzie, jeśli sobie zaraz pójdę.

— Ależ hrabino — odparł ze zjadliwą ironją — 
nigdybym nie śmiał. Chcialem, żebyś przyszła, trochę 
ze mną pogawędzić, widzisz, niedługo wyjeżdżam.

— Wyjeżdżasz — zapytała z nieukrywaną rado­
ścią — i na długo?

— Wyjeżdżam — oświadczył z dziwną gwałtow­
nością — ciesz się, wyjeżdżam prawdopodobnie na 
zawsze...

Stella spojrzała na niego błagalnie.
— Słuchaj — rzekła miękko — nie gniewaj się, 

ja wiem, że zrobiłam źle. Ale wszystko stało się tax 
nagle, a potem zabrakło mi odwagi przyjechać do 
ciebie.

— Musiałaś przytrzymać sztrabancla za poły sur­
duta i zaciągnąć go do ołtarza — zaśmiał się szy­
derczo — bo mógłby się rozmyślić.

— Ach, mój drogi — odparła żywo — mylisz się, 
ani on mnie, ani ja jego nie ciągnęłam. Może się to 
wydawać dziwne, ale on mnie naprawdę kocha...

— A ty?
— A ja? Ja pragnę spokoju i bardzo go lubię — 

zrozum mnie — mówiła dalej bądź sprawiedliwy! 
Ostatecznie jakaż była rnoia sytuacja, jakie było moje 
życie, to życie z dnia na dzień?

— J to ci zupełnie wystarczyło, żeby się związać 
z człowiekiem bez charakteru i bez żadnej przysz­
łości.

(C. d. nJ.



WIADOMOŚCI Z POPIŁA LA
Z letniej wystawy sztuki Skorowidz zakopiański
Dorocznym zwyczajem Tow. ty temat i jaka różnorodność w 

Sztuka Podhalańska w Zakopa- ujęciu go na płótnie! Specjalnie 
nem otworzyło wystawę sztuk1 prezentuje się p. Galek w swych 
sekcji plastyków na letni sezon pracach o realizmie niemal foto- 
bieżący w ogromnej sali Baza- graficznym, wystudjowanych do 
ru Polsk., wyjątkowo nadającej ostatniego żlebu i kamienia, wy- 
się na tego rodzaju imprezy. ipracowanych w swym cyzelator 

Tow. Sztuka Podhalańska skim, trafnie zaobserwowanym 
nie ma specjalnie za cel fawory- rysunku. Nieporównana jest 
żowanie sztuki na Podhalu we „Mgła nad Czarnym Stawem" 
wszystkich jej przejawach i kul- (1921 r.) tak namacalnie i 
tu dla góralszczyzny, o czem zwiewnie przeciągnięta. Kompo- 
świadczą motywy, nie mające zycja „Halny wiatr" daje pełny 
nic wspólnego z Podhalem, obraz żywiołu, zrozumiały na- 
,Tow. to egzystujące od 15 lat, wet dla zwykłego cepra. „Mor- 
nie mogło rozwinąć w pełni swej skie Oko" i Rysami i Mnichem 
działalności, natrafiając na trud- na dalszym planie, -„Morskie O- 
ności natury materjalnej. Zda- ko na wiosnę" mają cała, już nie

■■<* uuu- na uaiszym pianie, -„morsKic 
materjalnej. Zda- ko na wiosnę" mają całą, już nie 

wałoby się, że dorobek kultural- mai schematyzowaną, nie mniej 
ny siłą faktu jest bardzo nikły, wielką techniką artystyczną, 
Wystarczy jednak obejrzeć tyl- wskazując na wielkie opanowa- 
ko wystawę (nie mówiae n wv-l„:. ..„1... • 1.a_
siłkach w i , 
się przekonać o Syzyfowych pra­
cach ludzi stojących na czele w 
kierunku zrealizowania powzię­
tych celów. Oceną tej pracy 
jest chociażb- to, że wystawę, 
od początku jej otwarcia zwie­
dziło przeszło pięćset osób.

W połowie sezonu wystawę' 
nieco zmieniono, usuwając czę­
ściowo pewne prace, jak r.p. 
część portretów Witkiewicza, na 
ich miejsce wstawiając prace 
Gąsienicy-Szostaka; Neuman po

ko wystawę (nie mówiąc o wy-!nie rysunku i zdecydowanie kom 
- innym kierunku), aby pozycyjne. Ale ’ ’

mać n svzvfnwvrh tra- 1 .AłnnrrJ-r.;.; .
. . _ e zwężenie ram
różnorodności tematów, aczkol-

środę około godziny 7-ej 
' ’ ' samem

________...j __  ___ ........_ — , przy 
cały szereg prac nieznanych do- . Krupówkach rzeczywiście groź- 
tąd. Niestety, wybór prac może ny i niebezpieczny pożar. Spo- 
nie tyle jest słabszy, ile nieshar- j wodowała go nieostrożność i lek 
monizowany. Brakuje takich na- ! komyślność ludzka. Ponieważ 
zwisk jak Rembowski, prof. Ka- pożar wybuchł w bezpośredniem 
mocki, Augustynowicz, Skoczy- sąsiedztwie naszego lokalu re- 
las. Malczewski. Malicki i t. d.: dakcyjnego, przeto jesteśmy w 

możności szczegółowo go opi­
sać.

W najlepsze zajęci byliśmy pra 
cą redakcyjną, gdy ze spokoju 
wyrwały nas rozpaczliwe glosy, 
dochodzące z podwórza, a wzy­
wające ratunku. Wybiegamy na 
ganek i oczom naszym przedsta­
wia się rzeczywiście grozą przej 
mujący widok — oto dach szo­
py, stanowiącej jedno skrzydło 
zabudowań p. Józefa Krzysiaka, 
w skład których z jednej strony 
należy dom, w którym się mieści 
nasz lokal redakcyjny, a , dru­
giej dom mieszkalny samego 
właściciela i „
Krzyżaka, stoi 
Od ognia bije czerwona 
w blasku której kłębią się czarne 
zwały dymu. Trzask palącego 
się wiązania dachowego j krzy­
ki ludzi tłumnie na dziedzińcu i 
na ulicy zgromadzonych przeszy 
wają powietrze. W pewnym 
momencie dolatuje uszu odgłos 
sygnału strażackiego — to po­
gotowie ochotniczej straży og­
niowej staje do apelu. Lokato­
rzy przytykających do ogniska 
pożaru domów, wynoszą na 
gwałt co cenniejsze przedmioty. 
Niebezpieczeństwo było rzeczy­
wiście wielkie i bliskie. Na całe 
szczęście padający od dwu dni 
deszcz chroni sąsiednie dachy 
przed padającemi na nie iskra­
mi — a bezwzględna cisza w po­
wietrzu dawała gwarancję, że o- 
gień nie rozprzestrzeni się znów 
tak szybko. Pomoc straży og­
niowej była szybka'i dobrze zor 
ganizowana. Akcję postanowio­
no skierować na oba skrzydła 
szopy — przestawiono drabiny, 
założono węża do hydrantów i 
zaczęto Olewać naprzód sąsied­
nie dachy, a potem samo ogni­
sko pożaru. Niestety stały i chro 
niczny nikły stan wody w na­
szych wodociągach utrudniał ak­
cję i dopiero zamknięcie dopły­
wu wody w innych ulicach i skie

W
—wieczorem wybuchł w 
swej podróży do Palestyny dał śródmieściu Zakopanego,

las, Malczewski, Malicki i t. d.; 
brakuje kompozycji Baczyńskie­
go i Kotarbińskiego; niema Re- 
kuckiego, Stapińskiego, Olszew­
skiego, Wrzesińskiego, Biały- 
r.ieckiego. Skąpo są reprezen­
towane prace Terleckiego, Ska­
wińskiego, Witkiewicza, Baraba 
sza i t. d. Wystawa letnia nie 
wnosi nowych wartości: wszyst­
kie kierunki tu reprezentowane 
od skrajnego naturalizmu aż do 
formizmu są już dobrze znane i 
nie licytują swym poziomem wy 
staw warszawskich.

Najjaskrawiej od całości odbi 
jają się portrety p. Witkiewicza, 
tworzące „nowy styl na podsta­
wie pojęć realizmu i piękna, ja­
kie rozwinęły się z doświad­
czeń futurystów j ekspresjoni­
stów (L. Chwistek: Uwagi o fer 
miźmie w katalogu do III wysta 
wy). „Sztuka nasza nie jest a- 
ni anatomją duszy, ani wyrazem 
naszych dążeń ku zaświatom, a- 
ni, roztrząsaniem wiecznych prób 
lematów. Pochwalamy życie, 
które jest wiecznem mozolnem 
zmienianiem się — ruch, mo- 
tłoch, kanalizację miasto". We­
dług tego programu, idącego 
szybko naprzód w poszukiwaniu 
za nową formą sztuki, są naszki 
cowane sławne portrety Witkie­
wicza, z których na plan pierw­
szy przez swoją oryginalną i ty­
pową kompozycję wysuwa się 
portret dr. Staroniewicza jako 
lokomotywa. Nadzwyczaj traf­
ne w rysunku, charakteryzujące 
w jednem pociągnięciu węgla 
(dr. Białyniecki), a odznaczające 
się wybitną ekscentrvcznością 
tła — są jednak dla laika zupeł­
nie niezrozumiałe, oszałamiając 
orgją barw j jakby „niedbałym" 
konturem.

Najbogaciej jest reprezentowa­
ny pejzaż zakopiański, ten pej- 
feaż tak trudny swą prymitywną 
Surowością skał, potęgą i ogro- 
|nem, ze specyficznym kolorem 
jezior, tak czvsto przez Wyczół 
ko ’ ’

i lokal sklepowy p. 
w płomieniach, 

łuna,

towskiego oddanym. Jaki boga- rowanie całego naporu jej na u-

Groźny pożar 
w śródmieściu

wiek specjalizuje i tem samem 
precyzuje rysunek — to jednak 
i edukuje skale umiejętności ar­
tystycznej i prowadzi do powta­
rzania się co do tematu j formy: 
zawsze ten sam matematyczny 
rysunek, zawsze naturalność 
barw z przeważającym tonem fjo 
letowym w górach, a błękitnym 
w wodzie. Odmiennie przedsta­
wia się Rykała. Jego „Wschód 
słońca nad Morskiem Okiem" 
ma coś z romantycznego odczu­
wania natury. Serce i oko ro­
mantyka spotkały się na jednej 
płaszczyźnie w podświadomem 
ujmowaniu zjawisk i świat wy­
obraźni zasila siny zwał skalisty, 
tatrzańsko-osjaniczny. Inne pra­
ce („Przed zachodem", „Mostek 
na wiosnę") tracą dawny, cokol­
wiek brudny ton j powoli się wy 
jaśniają.

(C. d. n.L

tenlicę Krupówki poprawiło 
stan. Z chwilą tą ogień został 
opanowany i gwałtownie zaczął' 
przygasać, a po dwuch godzi­
nach został zupełnie zagaszony. 
Pastwą płomieni padło tylko wią 
zanie dachowe i nagromadzona 
na strychu słoma i siano. Sąsied 
nie mieszkalne, pełne sklepów 
budynki, pozostały nietknięte. -

Ogień zapuścił parobek p. 
Krzysiaka, który z panierosem 
w ustach poszedł na strych po 
słomę na sieczkę.

Ostatni pożar był jeszcze jed­
nem memento dla Zakopanego... 
Gdyby nie deszcz, brak wiatru i 
względnie szybka pomoc stra­
ży pożarnej, nie byłoby się to 
tak pięknie skończyło. Straż na­
sza ma dobry materjał ludzki, 
ma dobrych kierowników, jak p. 
Hajec, Gąsienica Daniel, Krzep­
towski, Koprowski i inni — nie­
ma atoli doskonałych urządzeń. 
Straż w Zakopanem powinna sta 
nowczo i to jaknajrychlej otrzy­
mać nowe węże, sikawkę moto­
rową, drabiny j t. d. — jak dłu­
go tych rzeczy Zakopane nie po­
siądzie, tak długo wisieć będzie 
nad niem stała zmora doszczęt­
nego spalenia się jego. A — jesz 
cze jedna uwaga — powinien 
wyjść zakaz gromadzenia mater 
jałów rodzaju siana, słomy w iat 
wopalnych budynkach, przynaj­
mniej w samem centrum Zako­
panego.

LEKARZE:
Dr. Szymon Papier, chor. skór, 
ne, wener., i kosmetyka, Koś­
cieliska 2.
ARCHITEKCI.

Inż. F. Kopkowicz, Biuro arch. 
budowlane. Zakopane, Kamie­
niec, tel. 157.
GODNE POLECENIA HO­

TELE I PENSJONATY. 
BOREK", ul. Jagiellońska, D-ro 

wej Kuczewskiej. Opieka le­
karska. Pokoje słoneczne. Do­
skonała kuchnia.

Grand Hotel „ST AM ARY", ho­
tel pensjonat Luksus, polożo. 
ny we wspaniałym parku, cen 
trum uzdrowiska, obszerne po 
koję i apartamenta.

„CURUŚKA", ul. Witkiewicza. 
Pensjonat I kategorji. Salon, 
Łazienki. Komfort. Leżalnie 
w ogrodzie. Zaciszne położe­
nie.

„PORAJ", Hotel. Krupówki, tel. 
73. Centrum. Pokoje duże, ja­
sne, elektr., kanał. Ceny umiar 
kowane.

„HOTEL POLONIA" dawniej 
„TURYSTÓW", ul. Zamoy­
skiego.

HOTEL - PENSJONAT „RA- 
DOWID", Zakopane, ul. Sień 
kie wieża, tel. nr. 124.

Położenie słonecz,. piękny 
widok na góry. Gorąca i zim> 
na woda, bież, we wszystkich 
pokojach. Kuchnia wykwintna 
Ceny od 14 — 20 zł.

„DZIUTKA". Bystre nad poto­
kiem. Pensjonat pierwszorzęd 
nie prowadzony, wśród lasu, 
ogród kwiatowy, kort tennis., 
garaż, łazienka ciepła j zimna, 
woda, elektr., telefon, radjo. 
Kuchnia wykwintna. Wlaśc. J. 
Strasikowa.

Kto z kogo
W dzisiejszych pismach co­

dziennych pojawił się komunikat 
Ajencji Wschodniej, że od I paź­
dziernika obejmuje władzę w Za 
kopanem nowy komisarz rządu i 
to tak dla gminy jak i klimatyki, 
w osobie niedawno do Zakopane 
go przybyłego p. prof. Oleszków 
skiego. Komunikat powoływał 
się przytem na miarodajne źród­
ło.

Całe Zakopane przyjęło ów 
komunikat z niebywałą wesoło­
ścią — traktując go tak jak na 
to zasłużył, czyli żartobliwie. 
Tym razem udał się kawał zna­
komicie — Ajencja Wschodnia, 
a raczej jej wesoły korespon-

„WARSZAWIANKA". Pensjo­
nat luksusowy, ul. Jagielloń­
ska. Wszelkie nowoczesne wy 
mogi. Wykwintna kuchnia. Ze 
brania i dancingi towarzyskie,

GDZIE SIĘ UBIERAĆ?
L. WILLI NGER, Krupówki. 

Spec, ubrania sportowe.

GDZIE KUPOWAĆ?

„BAZAR POLSKI". Centrala: 
Krupówki. Filje ul. Kościelis­
ka i Chramcówki, poleca art. 
spożywcze, kolonjalne, wina, 
wódki. Jedyne miejsce zaku­
pów na wycieczki.

L. STOTTER. Skład Przybo­
rów elektrotechn., Radjowych 
i Rowerowych. Hotel „Wanda".

GDZIE SIĘ UBIERAĆ? Piotr 
Lal, Krupówki, wytworna pra­
cownia krawiecka, krój angiel­
ski. Specjalny pracownik do od­
świeżań garniturów.

INTERNAT dla uczniów gimn. 
zatwierdzony przez władze szkol 
ne. Opieka domowa i lekarska. 
■Dozór j pomoc w nauce. Jedzenie 
obfite i zdrowe (na maśle). Ła­
zienki i elektr. Chramcówki „Leś 
niczanka" obok gimn. I. Tarasie­
wicz

BAZAR „POD GÓRALEM",
Poleca wszelkie' wyro­

by, laski, pantofle; albumy or»z 
wszelkie towary galanteryjne w 
wielkim wyborze. Wycieczkom 
rabat. Wypożyczalnia i handel >n 
strumentów muzycznych i Przy­
borów do tychże. Bazar „Pod 
Góralem", Krupówki.

chciał zakpić
dent — sprawili nam niemałą 
radość — tylko szkoda, żerne 
poczekali z tem do 1 kwietnia.

A teraz pytanie kto z kogo 
chciał zakpić — czy P. por. O- 
leszkowski, dając tego rodzaju 
informacje korespondentowi A- 
jenćji Wschodniej — Czy też ta 
ostatnia z p. Cieszkowskiego — 
czy też wreszcie tak jedna jak i 
drugi z ogółu- Ogół jednak jest 
za poważny na to, aby da<£ kPić 
ze siebie, o czem świadczy przy­
jęcie komunikatu na sposob we­
soły.

Ale przecież i Ajencja Wschod­
nia ma pretensje do powagi i jak 
dotąd za taką ją uważaliśmy —- 
dlaczego WKC bawi się rzeczami 
zupełn'e n*e poważnemi?.; W o- 
statnich dniach przytrafia się jej 
io po raz trzeci — nąprzód hi- 
storja o „echach afery p. Stry- 
jeńskiej", potem o „pożarze na 
Bystrem", a teraz na ukorono­
wanie wszystkich nieprawości 
reporterskich historja o komisa­
rzu Oleszkowskim...

Panowie redaktorzy z Ajencji 
Wschodniej, bądźcie ostrożniejsi 
i informujcie się dokładniej — 
bo takie kawały, jak te ostatnie, 
a szczególniej ten z p. por. O- 
leszkowskim, ośmieszała tak po­
ważną instytucję jak Wasza...

Jak z domu jest żona pana X ?
Almanach „WOREYD" na rok 

1928 odpowie.
Zapisujcie się do Almanachu 

„WOREYD" 
Warszawa, Foksal 17.



KINO 
PROGRAM KIN 

na sobotę, dn. 1 października 
ŚRÓDMIEŚCIE.

.APOLLO" (Marazatkowaka 108). 
„Hotel Imperial".
CASINO (Nowy Świat 50).
,,Niewolnica demona" z Alice Ter- 

ry i P. Wegenerem.
' .CĄPITOL", Marszałkowska 125. 
'„Miłość Hiszpanki" i „Ulubienica 

przedmieścia".
COLOSSEUM (Nowy Świat 19)

. „Tajemnica pęni S." z Xenią Dęsni. 
CORSO | Wierzbowa 7. teł. 238-32): 
ĄSonata kreutzerowska". 
KOMEDJA (Jasna 3).
„Harold ma pomysł" i „Tancerecz. 

W-
FILHARMONJA Jasna nr 5. 
„Ostatni uśmiech błazna", dramat 

« Żyda artystów wędrownych.
MEWA (Hoża 38, przy Marszał­

kowskiej).
„Księże Ortów". Bezpłatne losowa-

MIEJSKI (Długa 25).
^Kobiety w płomieniach", dtamat.
MUZA (Mokotowska 73. tel. 66-26) 
„Student z Pragi" z Konradem 

Veidtem, występy artystów.
PAN (Nowy Świat 40, tel 237-40) 
.Hotel Imperial".
STYLOWY 'Marszałkowska 112, 
•,72 diamentów", dramat z Dou* 

Wąsem Fairbanks.
SPLENDID (Galeria Luksemburga) 
„Karuzela udręczeń", dramat z Lau 
la Plante.

URANJA (Krak Przedm. 66). 
^.Królowa niewolników", dramat 
biblijny.

WODEWIL (Nowy Świat 43. tel. 301.ooi.
„Książe Czarnych Gór" W roli gl. 

HarrY Liedtke.
CHŁODNĄ—ŻELAZNA.

CZARY (Chłodna 29).
Dziś: „Szafot i estrada". ,
BAJKA (Żelazna 61). - 
„Ojcowie t dzieci".
POLONJA (Żelazna 31).
„Bezdomny", dramat w 10 akt. Po- ' 

•zątek 1 seansu o godz. 4, w Biedzie- I 
Ię i święta o godz. 2. ,
WOŁA.
„ ITALIA (Wolska .-^id ,tc .<

..Nad btżegifni Gangesu" i wyst. 1

POPOŁUDNIU I WIECZOREM
W Vt-ARSZAVUE

CO ZOBACZYĆ? CO USŁYSZEĆ?
PROGRAM TEATRÓW WARSZAW SKICH

na sobotę, dn. 1 października

Otomany 1 kozefk'- 
a. — - ~ jag. oraz me­
ble nowe I używane. Na 
raty. Warunki dogodne. 
Złota 26. Front.

DOKĄD IŚĆ? 
RADJO 

PROGRAM 
RADJOFONICZNY

na niedzielę, dn. 2 b. m.
f Warszawa długość fali Uli mtr.)
Godz. 10.15 — Transmisja nabo­

żeństwa z Katedry Poznańskiej. Go* 
dżina 12.00 — Sygnał czasu; komu- 

, nikat lótniczo « meteorologiczny, ko­
munikaty ,.PAT‘, nadprogram. Godz. 
12.15 — 14.00 — Transmisją kpneer. 

. tu popularnego z Filharmonji War- 
■ szawskici. poświęconego Ft. Chopi­

nowi. Wykonawcy: Orkiestra pod 
dyr.' Tadeusza Mazurkiewicza, oraz 
Lucyn® Robowska (fort.) i Helena 
Zboińska-Ruszkowska (śpiew). Go­
dzina 14.10 — 14.35 — Odczyt 
„O późnych siewach" (Dział 
nictwo") wygłosi dr. Wacław 
kar. Godz. 14.35 — 15.00 — Odczyt 
P- t. „Hodowla ryb w małych ■ sta* 
wach" (Dział „Rolnictwo") — wy* 
głosi inż. Jan Arnold. Godz. 15.00— 
15.10 — Komunikat meteorologiczny. 
Godz. 15.15 — 17-20— Transmisja 
koncertu symfonicznego z Filharmo* 
nji. Wykonawcy: Orkiestra pod dyr. 
Józefa Ozimińskiego, oraz Józef 
Cetncr (skrz.) i prof. Stanisław Nie­
wiadomski (prelekcja). W programie 
utwory Mieczysława Karłowicza. Go 
dżina 17.20 — 17.40 — Rozmaitości 
wypowie p. Ludwik Lawiński. Go­
dzina 17.40 — 18.30 — Audycja li­
teracka. Poemat Władysława' Svro* 
kómli p. t, „Święty Franciszek z As* 
syżu". Godz. 18.30 — 18.45 — Prze­
mówienie w dniu otwarcia tygodni* 
Obrony przeciwgazowej. Godz. 18.45 
— 19.10 — Odczyt p. t. „Dzieje zam­
ku królcwjkięgo na Wawelu (,Xęgęn 
de i historia) — wygi. prof. Henryk 
Mościcki. Godz. 19.10 — 19.35 — 
Odczyt p. t. „Ziemia Ojczystą" — 
wygŁ prof. Al. Janowski. Godzina 
19.35 — 20.00 — Odczyt p. t. „Z 
Warszawy do Buenos Aires"". Go* 
dżina 20.00 — 20-30 — Przerwa. Go­
dzina 20-30 — Koncert wieczorny, 
Wykonawcy: Orkiestra P. R. pod 
dyr. Józefa Ozimińskiego. chór mę­
ski Tow. śpiew. „Harfa" pod dyr. 
Wacława Lachmana, oraz młodo- 
.ciąny. skrzynek l&Ietai. t. Władaio.. i ■prof. Jerzy Lefcld felwmp). Godz. 
22.00 — Sygnał czasu, komun&aty, 
nadprogram. Godz 22.30 — 23.30 — 
Transmisja muzyki ianecznej z «aJi 
Malmowej hotelu Bristol".
WIADOMOŚCI RADJOWE

TRANSMISJA NA PRZESTRZENI 
16.000 KILOMETRÓW 

Najdalszą chyba transmisją, jaką 
dotychczas zapisała się w historji ze ■ 
stacji angielskich transmisja kopcer. j 
tu ze stacji Sydney. Transmisją wy* 1

W
Z lEAlROYi:

SPORT
DZISIEJSZE ZAWODY

Agrykola: o godz. 10 i 14 na kor» 
tach W. L. T. K. przedostatni dzień 
wewnętrznego turnieju tenisowego.

Boisko Skry: o godz. 15.30 — Ma* 
kabi — Ascola.

Dynasy: o godz. 14 rozpoczęcie tur 
nie j u szóstkowego o puhar T-wa Eu> 
genicznego. Do turnieju staje 32 klu 
by. Oprócz tego na boisku w Ogró* 
dźio Saskim o godz. 1630 z okazji 
Otwarcia P. I. W. F. odbędą się za* 
wody hazeny między drużynami żeń 
skicmi Polonji i P. 1 W. F. Oba ze­
społy wystąpią w swych najsilniej* 
Szych składach Ze względu na to, 
drużyna P. I. W. F. ani razu nie po* 
konała Polonji. zawody budzą zro* 
zumiale zainteresowanie.
PIŁKA NOŻNA

POLONIA W KRAKOWIE
W dniu dzisiejszym stołeczna Po* 

lonii wyjeżdża do Krakowa celem 
rozegrania zawodów piłkarskich o 
mistizostwo. Ligi z leaderem ligo* 
wy m Wisłą. Bezwzględnie jest to 
najpoważniejszy mecz z mistrzostw, 
to też Polonia niemało będzie mia* 
ła roboty wyjść z tych zawodów z' 
honorem.
PING-PONG

Y.M.C.A — POLONIA 4:1.
Rozegrane w dniu wczorajszym w 

lokalu Y.M.C.A rewanżowe zawody 
ping«pongowe przyniosły zdecydowa I 
ne zwycięstwo drużynie Y.M.C.A. w 
stosunku 4:1,

NOWOŚCI (Bielańska 5). 
Opęrętką „Baron Cygański". 
Początek przedstawienia o godz.

7 m. 45.
XV próbach operetka „Paganini" z 

' pp. Me$sal i Sokołowską na czele.
REWJA NOWOŚCI (początek 

o 10 wieczór).
Program p. t. „Hallo Nowości" z 

PP-: Pogorzelską, Chaveau. Mierze­
jewskim, Tomem. Sempolińskim. Be- 
keffy i Korczyńskim na czele.
OLIMP JA (Marszałk. 114)

Dziś i jutro „W damskiej bie- 
liżnie" pióra różnych autorów i kom­
pozytorów.
PRASKI (Praga 

towska).
Dziś i jutro „Lilia Weneda".
W niedzielę popołudniu po cenach 

najniższych przedstawienie „Lilii 
Węnedy" specjalnie dla młpdzicży 
szkolnej.
TEATR POWSZECHNY (Le­

szno, róg Żelaznej).
W sobotę, o godz. 8-ęj wlecz, 

premjera wesołej komedji w 3-ch 
akt. pod tyt. „Szmulek wielki puryc" 
E. Dąbrowskiej.
MIGNON (Marszałkowska 81b) 

„Rekrut czy chłopczyca", rewja 
tańca, piosenki i śmiechu.
MOMUS (Galerja Luxenburga)

W niedzielę, dn. 2 października 
r. b. o godz. 12 w południc odbędzie 
się przedstawienie na zasilenie fundu 
szów Towarzystwa Obrony Przeciw­
gazowej. Program wielce urozmaico­
ny 7, udziałem całego zespołu.
ZWIERZYNIEC

Aleje 3*go Maja nr. 12 (róg Solcą)

WIELKI (Plac Teatralny).
Dziś wjecijr operi „Carmen". W 

roli tytułowej wystąpi p. Iza Szęre-. 
szewska, partnerami będą pp. Lipow-

• ska. Gruszczyński i Mossakowski.
< Jutro na popołudniowe przedstą*
• wlenie narodowy balet L. Różyckie-
• g0 „Pan Twardowski". Wieczorem 
. Moniuszkowska „Hrabina" z p. Ban.
• drowskę w roli tytułpwęj.
: NARODOWY (Plac Teatralny). 
! Di je dziś po rąz drugi „Króla Agi.
■ sa“ J. Słowackiego. którego premje- 
1 ra wczorajsza odbyła się wśród szcze 
’ ręgo wzruszenia i etuzjąstycznego 

przyjęcia przez publiczność.
Jutro o godz. 4 popot. po cenach 

, zniżonych komedjs R. Bracco „Nie­
wierna" z pp. Ćw.klińską, Brydziń- 

' skini i Różyckim w rolach glów- 
' nych.

LETNI (w ogrodzie Saskim).
Dziś i dni następnych peł­

na wytwornego humoru'- i szczere­
go sentymęntu „Moja maleńka" z 
Majdrówiczówną. Gellą. Lenczewskim 
i Kumakowiczem w rolach głów­
nych.

W niedzielę pop. po cenach zniżo­
nych „Dom war jat ów" z Orwidem.

POLSKI (ulica Oboźna).
Dziś i dni następnych świetna sztu 

ka Sąrdpu „Fedora", w której krea­
cja p. Przybyłko-Potockiej wzbudza 
ogólny zachwyt

W niedzielę, o gody. 4 popołudniu 
po cęnach zniżonych ..Panna Flufe" 
Z p. Marją Modzelewską w roli tytu. 
lowej.
MAŁY (Filharmonia, ul. Jasna).

Grą w dalszym ciągu komedję Ka­
weckiego „Fura Słomy" z Kamińską. 
Modrzewską, Mąszyńskim, Grabow­
skim i Grolickim w rolach głównych. ,
QUI PRO QUO (Galeria Luk- 

semburga).
Codziennie pełna humoru i satyry . 

rąwja „Moryc w wykonaiu pp. Gi. 
stedt, Ordonówny, Jarossyego, Dym- i 
szy, Krukowskiego, Lewińskiego, Mi- i 
nOwicz* i innych. i
KARUZELA dawniej „Rococo" ] 

(Nowy Świat 63).
Dziś,ą» godzinie 7.20 wieczorem ] 

rewja w 15-tu obrazach p. t, „Warsza . 
ws — Pqryi". W programie pp. Ma- 
cherscy. Gierąsieński. siostry Hala* ' 
ma, Olsza, Hryniewiecka Ordyńska 
i inni, Koszyteki-Girls (]<j osób). ’ 
NIETOPERZ (Karowa J8).

T'-1' —?retka „Księina Czardasz, ,. , ---- j pO a
7arsza- g

roli tyto.

padła znakomicie, mimo olbrzymi?]!
przestrzeni 16.000 kilometrów, które | x jł* sł«rie. i «it. I Dziś operetka „Księżna Czords

, I ka" z p. Orleńskł, która wystąpi 
J kilkuletniej nieobecności w Wars 

1 wie. pocą, o 8<j wlecz.

dzieliły te stacje, śpiew i muzyka au< 
stnalijskich artystów ponad oceana­
mi j lądami nieskażona dotarta do 
AnglJŁ

„KRÓL AGIS"
Dramat w 3-ch aktach Juljusza Słowackiego 

w Teatrze Narodowym
teatrem współczesnym 

zawisł fatalny miecz Damokle- 
sowy. Absolutna nieświadomość, 
czem jest istota współczesnego 
teatru, stąd dezorjentacja co do 
jego celów i niepewność co do 
kierunku, w rezultacie zaś prze 
npszenie fot my nad treść a * 
formie — uroku nowości nad or­
ganiczną pracę doskonalenia 
sztuki scenicznej. Najlepsi akt<- 
rzy kofatają się beznadziejnie w 
tej nieszczęsnej mgławicy, 1^ 
pr?ewódcy zaś — dyrektorzy, 
kierownicy literaccy, insceniza- 
torzy i reżyserzy — rzucają się 
na— stawianie rekordów. Pizy- 
wykliśmy od paru lat w VVaróza 
^le widzieć co roku, jeśli nie kil- 
ka to bodaj jeden taki bardzo 
oryginalny eksperyment insceńi- 
■KłŁit czy tó
••‘ycnoską" Krasińskiego, czy 
Młcmskiego „Kniazia Patiomki- 
na , Słowackiego „Samuela Zbo-

L *ub Żeromskiego 
'•Kożę , albo nawet „realizację" 
-eeniczną zgoła nie dla teatru 
P^yrtanych „Dziejów Grze-

• Wczoraj zaś oglądaliśmy

w Teatrze Narodowym, na uro­
czystość otwarcia sezonu — 
■■Króla Agisa".

Tytuł ten nie pochodzi zresę- 
nawet od autora, ąle od — 

J^g° krytyków. Słowacki, kre- 
■ 4C na karcie wstępnej swego 
dramatu tytuł „Agezylausz", nie 
wiedział jeszcze, że w dalszym 
ciągu akcji tą postać straci już 
swoją Początkową wartość dra­
matyczną (sam poęt3 Wp'|^ta , w 
tekst aktu II-go osobistą uwagę 
o Agezylauszu:# „stan,! mi na­
gle w oczach, kto marmur,,, 
wy"...), ’’ ąkcie III-cim zaś je­
go rolę obejmie raczej spartań­
ski Judasz -Arcezylausz. Ni? 
wiedział także, iż dramat osobi­
sty króla Agisa ąjanie się, po za­
kończeniu szkicu dramatyczne- 
£°’ tylko frsRttientarycznem 
tłem dla tego, co wypowiada 
Chór, a co napiły °dzwierciadla 
wspomnienia Poety z nodróży 
po Grecji, napoly za? jego mi­
styczny imperializm polskiego 
Ducha. Żyiąc jeszcze przez pięć 
lat po napisaniu szkicu, już doń 
nie wracał, zajęty wyłącznie

Zygmun-

— NA RATY! — 
zegary, zegarki I biżuterję 
poleca zakład zegarm. - jubil.

M. DUSZKĘ
ELEKTORALNA 31

TEL. 182 84. 2879

NA RATV
Fremjera w „Oązie“

W dniu dzisfejSrCin znana Restau­
racja i Dancing „Oaza". Wierzbowa 
nr. 9, występuje z wielką premjerą, 
na którą Złożą się występy znakomi­
tej wykonawczyni tańców orjental- 
nych, Arimand B inu, która odtań­
czy m. in. taniec z wężem, Tussi 
Berki z Tabarin w Wiedniu, odtwa­
rzającej tańce narodowe węgierskie 
Legier*Lia z 1‘Abbaye w Paryżu. El­
sy Tórók z dancingu Florida w Pa­
ryżu, Vesli Bacher i Toma Crlghton 
z restauracji hotelu Negresco w Ni­
cei i hotelu Carl ton w Cannes.

Jak zwykle dyrekcja Dancingu 
„Oaża" dołożyła wszelkich starań 
aby zaangażować siły wybitne i ory­
ginalne i stworzyć pierwszorzędny 
program.

„Królem Duchem"- I byłby bez 
wątpienia rękopis fzueił dę pie­
ca, gdyby przypuszczał, źe kie­
dyś — zostanie wywlecA>ny na 
scenę.

Przężyliśmy niędawno uroczy 
stą chwilę sprowadzenia do kra­
ju prochów Wieszcza. Teatry 
całej Polski rzuciły się wówczas 
do wystawiani* Je8o dziel: dziw 
na tylko rzecz, dlaczego Warsza 
wa, w której stworzył swoje 
pięrwsze dwa dramaty —„Marję 
Stuart" i nieznanego już pokole­
niu dzisiejszemu „Mmdowego" — 
riię pomyślała o wystawieniu 
źadnęj z tych sztuk, a rzuciła srę 
właśnie tylko na... dzięla po­
śmiertne. Można było wystawić 
przecież w sposób pieczołowicie 
udoskonalony któryś z doskona­
łych, dojrzałych dramatów Poe­
ty. Ale dlaczego same tylko... 
„hors d‘oeuvry"? chyba że r»e- 
czy wiście: miecz Dąmókksa 
ciągle jejzezę wisi nad współ­
czesnym teatrem-

Treścią „Króla Agisa" są dzie 
je młodego króla spartańskiego, 
który dokonywa pewnego ro­
dzaju rewolucji W swoim kraju, 
znosząc długi i przeprowadzając 
równy podział ziemi między 
wszystkich, a wróciwszy po bez­
owocnej wyprawie wojennej do 
ojczyzny znajduje obywateli 
spragnionych raczej dyktatury 
niż wolności — i zostaje porwa­

i za gotówkę 
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ny, a potem zamordowany z 
chwilą, gdy azylum św.iątyni, 
dokąd się schronił po detroniza­
cji, opuszcza dla udania się do 
łaźni— Treścią istotniejszą jest 
świat spartański, a zwłaszcza te 
refleksje, jakie Słowackiemu na­
suwało porównanie jego z Pol­
ską.

Wystawiajc dzieło, teatr Na­
rodowy dołączył do programów 
(za co mu się szczere uznanie na 
leży) krótką broszurkę, zarówno 
tlomaczącą genezę „Agisa", jak 
i scenarjusz sztuki. Zaznaczono 
przytem — z czem dość trudno 
się zgodzić — że „wystawienie 
utworu na scenie stało się pilną 
potrzebą naszej kultury teatral­
nej?, zaznaczono także że, iż 
„istotę twórczą" dramatw stano­
wi w tym wypadku... chór, co 
również budzić może poważne 
zastrzeżenia. W każdym jednak 
razie we wprowadzenie „Króla 
Agisa" na scenę, włożono bardzo 
wiele rzetelnej, uczciwej i pełnej 
najlepszej woli, a zatem także 
szczerego uznania godnej’, pra­
cy. .Uznaniu temu nie sprzeci­
wią się pewne, krytyczne zastrze­
żenia: rzecz bowiem była rze­
czywiście najeżona trudnościa­
mi.

Wykonanie roli tytułowej 
przez Węgrzyna stanowiło kla­
syczny tego przykład. Doskona 
ły aktor wziął, od drugiego

poczynając, linję cierpiętnięzęgo 
„Weltschmerzu** j zupełnego 
spleenu życipwego, częściowo 
może nawet dostosowaną do tek 
stu (a zwłaszcza jego komenta­
torów) ale zgoła nie do intencji 
twórcy: i ostatecznie „Król A- 
gis“, który mógłby był zyskafi 
prawo życia dzięki wielkiej krea 
cji aktorskiej, postradał je — 
właśnie skutkiem jej braku. Z 
reszty olbrzymiego zespołu wy­
konawców (44 nazwiska i 5 
gwiazdek, nie licząc „tłumów"), 
wyróżnić należy orzedewszyst- 
kiem p. Chmielińskiego (Aratus), 
następnie zaś pp,: Broniszównę 
(Archidamja) oraz Zelwerowi­
cza (Agezylausz).

Reźysei^i zresztą, o ile o see- 
tiy zbiorowe chodzi, oddać wypa 
da honory należne dobrej pracy. 
Operowanie natomiast, reflek­
torami różnokolorowymi na 
głównych postaciach, a całkowi­
tym mrokiem na reszcie sceny— 
zbyt było obfite i stąd nużące. 
Dekoracje, technicznie dostoso­
wane do bieżącego kursu, jako 
ilustracja dó romantycznej' mi­
styki raziłv iednak swoja sztyw­
ną i oziębłą oboietnością na 
wszelka poezję, pod koniec do­
piero dramatu daiąc pewien 
szkic tero. czembv być powinny. 
Kostjumy — znacznie lepsze. .

M. Grł
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Efektowne popisy akrobatyczne

Gen. Zagórski w Londynie podczas święta lotniczego angielskie go. Na zdjęciu widzimy generała 
W loży królewskiej, jak wita się z królem angielskim (X). Pani Haig i pan Gee od kilku tygodni występują z wielkiem powo, 

dzeniem w Londynie. Wykonują oni szereg nadzwyczaj efektownych 
ewolucji akrobatycznych, kończąc je „karuzelą"

Cudowne źródło w Semeen
Ślepi odzyskują wzrok, paralitycy zaczynają chodzić

Geń. Zagórski żożmawia z krófeht angielskim Jerzym V (X) podcłttS zawodów lofnrcfyćh. Ol>dł 
gen. Zagórskiego stoi królowa angielska (XX).

Dzienniki rumuńskie od ty­
godnia pełne są opisów cudów, 
odbywających się w rumuńskiej 
wiosce Semeen. Odkryto tam z 
końcem sierpnia b. r. cudowne 
źródło. Według dzienników ru­
muńskich odkrycia dokonał 
kilkunastoletni niewidomy 
chłopiec, któremu śniło się, że 
gdy przemyje oczy wodą ze 
źródła, odzyska wzrok. Rodzice 
zaprowadzili chłopca do źródła 
znajdującego się w lesie i rze­
czywiście po przemyciu oczu 
ślepy chłopiec odzyskał wzrok.

Na wiantftnoSć' ó tyitf ćiitfżle 
| do Semeen zaczęły zjeżdżać

tysiące i dziesiątki tysięcy piel­
grzymów. W urzędowych pro­
tokółach lekarze rzeczywiście 
stwierdzili w ostatnich tygod­
niach 5 wypadków uzdrowienia 
Dziewczyna Helena Grigorescu 
po wykąpaniu w źródle została 
uzdrowiona z epilepsji. Chłopak 
Jan Heitca, od dwudziestu lat 
ślepy odzyskał wzrok, a dwoje 
innych osób sparaliżowanych, 
obecnie znowu chodzi i mówi.

Dzienniki rumuńskie dopatru 
ją się w tych faktach działania 
zbiorowej sujiestji. Spraw, 
trodła w SetneSn zajęły się 
władze cerkiewne w Rumunp.

Vł yścig żaglowców „O wielkim smoku, śpiącej królewnie...”

Pomysłowo i pięknie zbudowana fińska barka żaglowa „FavelF‘, 
która w ostatnich wyścigach żaglówek australijskich otrzymała pierw 
szą nagrodę.

Grupa dzieci bezdomnych na Żoliborzu, z zajęciem przysłuchuje się, jak kolega starszy czyta im 
o dziwach i baśniach z tysiąca i jednej nocy.
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